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- Ze źródeł urzędowych otrzymujemy nasię- | 
pujące wezwanie: 

Po proklamowaniu Królestwa Polskiego 
mocarstwa sprzymierzone wydają obecnie we- 
zwanie do broni. Utwerzenie własnego wej- 
ska stanowi pierwszy i najważniejszy krok do 
samodzielności Polski. l 


- fen. Kwartalnie & Mk. EB fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 389 fen. miesięcznie. 
Prenumerata pizez pocztę miesięcznie 1 Mk. 88 


Rdministracya  „ 


GB fen. 


RÓCEEZOAEZNIE 


IB 
Lẹ 


podstawy dla odbudowy swego: nowego Pań- 
stwa. 


Polska chętnie poda EM wielkiemu i do- 


niosłemu dzieln, którem rozpoczyna się jej od-: 


rodzenie. We wspólnej pracy i, jeżeli tak być 
| musi, w walee przeciwko wspólnemu wrogo- 


wi pęknie obręcz, opasajca Polskę i jej oswo-. 


Oddawna już naród żywi dążenie czynne- | bodzicieli. 


go udziału w wojnie, która przyniosła mu wol- 
ność. Dotychczas niewielka tylko część sy- 
nów narodu mogła walczyć, zyskując wielką 
sławę, u boku mocarstw sprzymierzonych. 
Obecnie ramy wojska polskiego winny rozsze- 
szyć się przez przyjęcie walecznych i Ojczyznę 
miłujących dzieci. kraju. 


- Wszakże Polska będzie brała udział nie- 


tylko w walkach, które, jeśli Bóg zechce, ocze- 
kują nas jeszcze, zanim nastąpi - zeszczytny i 
pomyślny rozwój, Powinna ona już teraz ró- 


„wnież stworzyć najtrwalsze i , najgewniojre d- 


Monarchowie sprzymierzonych mocarstw, Niemiec i Austro - Wegier, oznajmili 
Wam swe postanowienie utworzenia z ziem polskich, wyzwolonych z pod jarzma ro- | 
_ syjskiego, nowego samodzielnego Królestwa Polskiego. Urzeczywistnia się w ten P> | 
sób najgorętsze pragnienie Wasze, które od. wieku przeszło żywiliście napróżno. ` 
Powaga i niebezpieczeństwa tych ciężkich chwil wojennych i troska o wojska na- 


-Po pierwszym kroki przyjdą następne. 


Oby Polacy pełni ufności, również w dalszej 
budowie swego państwa pozwolili się prowa- 


dzić i kierować tym, którzy w tych ciężkich. 


czasach wojny muszą jeszcze tymczasem wła- 


dzę przy sobie zatrzymać w tym celu, by nie' 


zachwiać jednolitości i energii w działaniach 
wojennych. 


: Redakcja w Warszawie: Okólnik 5, 


Redakcya i fministracya w Łodzi: 
_ Piotrkowska 88. | 
OREW Miszastyzeżonych Se nie zwraca, 


Oby ten pierwszy wielki krok na wspól- | 


„nej drodze wyszedł na dobro krajowi pol- 
skie pasel el mislkig]. sprawie... Sk 


Tnwradech daradorstw warowny 


MJ 


sze, stojące w obliczu wroga, zmuszają nas, zarząd nowego państwa Waszego zacho- 
wać tymczasowo jeszcze w naszych rękach. Chętnie jednak chcemy dać Wam z wła- 
zng pomocą. Waszą już teraz stopniowo te urządzenia państwowe, które mają porę- 
czyć trwałe ugruntowanie, ukształtowanie i bezpieczeństwo państwa Waszego. 

Przedewszystkiem zaś chcemy dać Wam: 


Jeszcze trwa walka z Rosyą, dotąd nie zakończona; w walce. tej pragniecie wziąć 
udział. Stańcie więc przy nas jako ochotnicy i Bać nam uwieńczyć WOS NO 
nasze nad Waszym prześladowca. * . 
Mężnie i z wielką chlubą bracia Wasi z legionu polskiego walezyli obok nas; 
wstępujecie w ich ślady w nowych oddziałach wojskowych, które złączone z dawniej- 
szym legionem utworzą w przyszłości, wojsko polskie. Nada to silną podporę Wasze- 
mu nowemu państwu i zapewni mu bezpieczeństwo na zewnątrz i wewnątrz. 
* Pod naródowemi barwami i sztandarami. Waszemi, które ukochaliście nade- 


| wszystko, macie osłaniać Ojczyznę Waszą. Znamy odwagę Waszą i Plomienni miłość 


Ojczyzny i wzywamy Was do boju przy naszym boku. A, 
" Mężowie Waszego kraju zdolni do broni, zbiorą się za przykładem walecznych 
bojowników legionu polskiego i w wspólnej na razie pracy z armią niemiecką i ze 
sprzymietzoną z nią armią austryacke - węgierską stwórzą podstawę armii polskiej, 
w której pelne chwały tradycye Waszych dziejów. wojennych odżyją na nowo w 
wierności i męstwie Waszych żołnierzy. : | | | 
„Warszawa, 9 listopada 1916 r. | 


Generał - Gubernator 0 Generał-Gubernator 
y. Beseler. | Kuk. 


- Bliższe rozporządzenie” doty czące ochoti: szego wsiępu do IR PoE będą 
niebzwem ogłoszone. 


"Lublin, 9 listopada 1916 r. 


-Erywańska 18, 


| | weczecesecwe 


BBŁOSZERBIA w Królestwa Polskiem: 
Zuryszajne: #5 fen. za wiersz petitowy. jednoszpaltowy (na stronię 
sześć zzpalt). 
Drabik 3 ten. za wyraz, najmniej S8 fen. 
Hadselapo (po tekscie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Hekralagi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handtswym: 1 Mk. za wiersz petitowy A. 


BERLIN. Wrzędowo). Wielka Rwa: 
tera Główna donosi 11 listopada: 


Wschodni teren walk: 
Front wojsk Kas, Leopolda Bawar- 
skiego. 

Przy pomocy silnych, świeżo Sprowa- 
dzonych wojsk, usiłowali Rosyanie daremnie 
wydrzeć nam stanowiska nasze zyskane pod 
Skrebewem. Ataki ich załamady. się z 
ciężkiemi strałami. 

Nad Narajówką wojska niemieckie 
wtargnęły de głównego stanowiska rosyj- 
skiego na południowym zachodzie od iol- 


warku Krasnolesie i odparły nocą pie- 


ciokrotne. gwałtewne konirnafarcie EPEE 
jaeiela. 


Front wojsk. generała kawaleryt ar- 


cylesięcia Rarola 


pełne powodzenie. Z zajętych i zburzonych 
stanowisk uprowadzili oni do niewoli 60 
Rosyan. 

Ataki wojsk niemieckich i austryacko- 
węgierskich na ironcie północno - wsehod- 


powodzeniem w dalszym ciągu. : 
"Na zachodzie ed drogi z Predealu 
i Simaia zdebyto szturmem liczne oszań- 
coewane linie rumuńskie i wzięto 160 jeń- 
ców. 


chodzie rozegrały się wczoraj tylko małe 
walki, podczas kiórych. zdobyliśmy kilka 
stanowisk górskich i wzięliśmy 200 jeńców. 
Zachodni teren walk: 

Jasna jesienna pogoda sprzyjała obu- 
stronnej działalności artyleryi i lotników. 
Front wojsk generała-feldmarszatka 
Es, Rupprechiæ Bawarskiego. 


"Na R od An ere jeden z patroli 


- WIEDEŃ. Unease donoszą 11 teii 
pia: A 


Wschodni teren ali. 


cyksięciaą Karola. 

Atak nesz po obydwóch stronach rzeki 
Qlty (Alty) czyni dalsze © iępy. 

Na zachodzie od doliny Predealu 
wojska austryacko - węgierskie i niemiec- 
kie wzięły szturmem 6, poza sobą leżących 
stanowisk rumuńskich i utrzymały je pomi- 
me dwóch ataków nieprzyjacielskich. W tej 
części frontu wzięte do niewoli 360 jeńców 
i zdobyto dwa karabiny: maszynowe. | 

W górach Györgyö na północy ed 


ciora. 
W Karpatach nad Sm diiy eż e ni na- 
tarcie strzelców niemieckich odniosło zupeł- 


o „Natarcie - strzelców niemieckich nad BE 
5 m otryczem w Karpatach odniosło zu- 


nim Siedmiogrodu kontynuowano Z 


W wąwozach położonych dalej na za- 


Front wojsk generała kawaleryt ar- 


J| wnem stanowisku nieprzyjaciel: 


Hollo przekroczyliśmy dolinę Euli = 


naszych zabrał na stanowisku nieprzyjaciel. 
skiem dwa karabiny maszynowe. 

Podczas ałaku nocnego powiodło sig 
Anglikom na półmocnym wschodzie od 
Ceureelette włarznąć na nieznacznej 
szerokości do naszych przednich rowów. 


Walka w domach okolo kościeła w 


Bailly -Saillisel przyniosła Francu- 


zom małe korzyści. Pozatem nie powiodły: 
się wykonane na tym froncie ataki. 


Ofiarami ataków na bomby. wykona- 


nych przez lotników nieprzyjacielskich na 


miejscowości poza naszym frontem padło 
wezoraj 9 mieszkańców okupowanego tere- 
nu. Wyrządzone szkody militarne są nie- 
znaczne. W walce powietrznej I za pomocą 
ognia obronnego zestrzelone wezeraj pone- - 
wanie 10 lataweów nieprzyjacielskich. 


> Bałkański teren walk: 


Grupa wojskowa generała-feldmar- 
szatka Mackensena. 
Bez zmiany. 
Eroni macedoński, 


Na południu ed K oriey rozwinęły. się 
potyczki naszych beeznych oddziałów z woj: 
skami francuskiemi. 


We wschodniej części równiny M 6 n s 
styrui na wzgórzach na północy ed © e r- 
ny siły francuskie i serbskie na nowe pod 
ięly ataki, które zalamały się z dużemi strm 
tami. 

. Tylko na poludniu od Polog nieprzy- 
jacieł zdołał wiargnąć do stanowiska przed: 
niego. 

Na froncie Strum y ypo obydwóch stro 
nach jeziora Butk owo odżyła działalneść . 
artyleryi. - 

Pierwszy Gónerat-Kwatermistra 
. Ludendorti. 


POZEW me e 


Komunikat _austryacki. 


R. powo sśzenie, przyczem nieprzyjaciel nira 
| eil 60 jeńców. 


Front wojsk generata-fjeldmarszatko 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


Na wschodzie od Narałļówki woj 
ska niemieckie w zręcznym ataku zdobyły 
kawałek rowu o szerokości 120 m. na głó- 
am. 5 
kontrataków rosyjskich wykonanyc: w tym 
punkeje, były również daremnymi jak i ie, 
które nienrzyjaciel poprowadził na nowe 
rowy niemieckie pod S kro bo w e m. 


Poełudniowo-wschodni teren walk, 


Nie zaszły żadne wydarzenia. 


Zastępca szefa sztabu genrralnegó 
. . von Hoeier, 
Feldmarszalek - porucznik. 


"Niestety, jak niedoczekałem się 


prawa Polska w Taro 


` Ludzie owi i wypadki z w. XIX należą już | 


„prawie do historyi, można więc o nich w znacz- 
«nej mierze mówić i pisać, jak o obiektach hi- 
„storycznych. Nie tak wszakże rzecz się ma z 
„chwilą bieżącą. Tu odsłonięcie przedwczesne 


„dokonywujących się czynów lub realizowanych 
planów może zaszkodzić danej sprawie, lub 
dudziom w niej działającym. Dla tego też i 


'nazwisk osób, z którymi wypadło mi mówić 


„w Tureyi o sprawie naszej po wybuchu woj- 
ny obecnej, wymienić na razie nie. mogę. Na- 
'zwijmy jedną ..r-baszą, drugą ...l-bejem; pier- 
wsza jest wysókim dygnitarzem wojskowym, 
druga — odpowiedniego tamtej stanowiska 
„dyplomatycznego, Obadwaj są w sile wieku, 
obadwaj zaczerpnęli dużo wykształcenia swe- 
go z Europy, obadwaj też występują pod ha- 
stem młodej Turcyi., ale obadwaj prawie tyle 
eo Edhem-basza. Z drugim poznałem się 
niedawno, z pierwszym — przed laty dziesię- 
ciu w Macedonii, kiedy rozpoczynając karyerę 
wojskową, w jednym dniu śŚmiałym gestem 
wysunął się na czoło działaczy młodoturec 
kich. Choć go i dawniej informowałem o spra- 
wach polskich, nie mniej przeto musiało się 
co chwila prostować wyobrażenia jego o fak- 
tycznym stanie rzeczy nie tylko w szczegółach, 
ale nawet w ogólnych zarysach. ` 

— Czytam — mówił — w dziennikach 
i słyszę od wojskowych niemieckich o wiel- 
kiej brawurze legionów waszych, ale gdy szu- 
kałem na mapie słanowiska ich, ledwo odna- 
leżć mogłem małe sektory im powierzone, 
sektory, na których kilka, najwyżej do 10,000 
walczących doliczyć się można. 

— Jest tego razem trzech broni prawie 4 
brygady; dużo też stracili przy waleczności 


- swojej i zbyt eksponowanych na niebezpie- 


czeństwa stanowiskach, powierzanych im. Po- 
lczywszy zabitych, rannych i jeńców, byłoby 
tego razem od 40 — 50 tysięcy. 

— Zawsze to zamało wobec 22 — 25 (z a- 
merykańskimi łącznie) milionów Polaków, jak 
obliczają nawet przeciwnicy wasi. 2 

=— Proszę Ekscelencyi nie zapominać, że 
Polskę w końcu wieku XVIII-go podzielono 
pomiędzy trzy państwa sąsiednie, z których 
Niemcy i Austrya walczą w jednym obozie, a 
Rosya w przeciwnym. Do legionów więc ocho- 
tniczych, walczących w nadziei wywalczenia 
niepodległości polskiej, zaciągnąć się mogły 
tylko jednostki niżej i powyżej wieku popiso- 
wego, a zatem bądź młodzieniaszki do 17-go 
roku, lub między 55 — 60 rokiem życia, zbli- 
żeni do starości. 

— A braves des braves, cile 
her bir bagadyr dyr!*) — przerwał 
okrzykiem francuskim i tureckim. 

— Notabene — ciągnęłem dalej — ponie- 
waż to są oddziały pomocnicze armii austryac- 
kiej, wysztyftowane za reskrypiem - Cesarza 
Franciszka Józefa... 

— Legiony zrekrutowały się przeważnie 
2 Polski austryackiej, t. j. z Galicyi, a w Kom- 
gresówce, po za kontyngensem, wybranym 
przez rząd rosyjski, pozostaje jeszcze przeszło 
pół miliona ludzi, zdolnych do broni i to przy 
wyczerpaniu się stron walczących wcale też 
nie jest une quantite nigligeable— 
zakończyłem z naciskiem. - 

` — Czy nie byłby efendi tak łaskaw i za- 
znaczył mi czerwonym ołówkiem na egzem- 
plarzu mapy granice dawnej Polski i różni- 
ce w stopniu zaludnienia różnych stron m e m- 
leketu waszego, albo jeszeze lepiej, kazać 
nam to odrysować w głównych konturach, bez 
tej całej sieci „rzeczułek, miasteczek i t d, 
tak, abyśmy nie potrzebowali tracić dużo eza- 
su na oryenitowanie się, ale w ciągu paru mi- 
nut ogarnąć mogli rzecz całą. 

Potrzeby takiego szkicowego atlasu histo- | 
TYCZNO - politycznego dla różnych epok prze- 
szłości naszej i stanu teraźniejszego dawno 
uczuwałem w znoszeniu się mojem z ludźmi 
na Wschodzie i prosiłem różne komitety na- 
sze o sporządzenie wydawnictwa takiego. 
go do dnia 
dzisiejszego, tak też nie majac go dla—...r ba- 
szy, musiałem go zastąpić wykreśleniem gra- 
nie na istniejących w Stambule mapach nie- 
mieckich i przesyłając ją baszy, dołaczyłem 
do przesyłki zabrane w słacyi naszej wschod- 
niej „Hyacinihaeum* odpisy dokumentów u- 


rzędowych. tureckich do wojny Tureyi z Ro- 


syą o Polskę z r. 1788 — 72, tudzież egzem- 
plarz drukowany dzieła mego, opracowanego 
w tejże stacyi p. t. „Z sidżyllatów rumelij- 
skich epoki wyprawy wiedeńskiej akta turec- 
kie”, wraz ze streszczeniem francuskiem w 
biuletynach“. 

Kiedy w parę tygodni, po powrocie 
«T-baszy z teatru wojny — odwiedziłem go 
ponownie, rozpływał się w podziękowaniach 
„za udzielone mu dokumezty i ofiarowane dzie- 
ło. Uderzyły go przedewszystkiem te ustępy 
dzieła, w których wykazałem. że Turcya by- 
ła jedynem z państw nowożytnych, nieznają- 
cym niewoli chłopa rolnego i że ono najwcze- 
Śniej wprowadziło u siebie kataster. A że 
znał już nową też publikacyę Gaszłowia „a 
Pologne et LTsiam*, unikając omawiania 


a 


*) A więs tu każdy bohaterem. 


3 
| 


żnicp charakteru i metodyki między pia a 
druga pracą, leez idąc tylko za wrażliwością | 
natury swojej, która wyczytywałą, jednaka z 
obu sympatrę polską dla Turcyj, dał upust 
włąściwej mu ekspansywności i mó 

— Szczerze pragnę, abyśmy my, 1 
zdołali odwzajemnić się czynem za te symp 
tye dla nas i również umiejętnie bronić spra- 
wy waszej, jak wy rzecznikujecie naszą. Ale 
do tego potrzebujemy mieć zręcznie ` skon- 
struowany materyal informatyjny dla siebie 
i dla iniych, po za żywem słowem, po za bez- 
peźredniem zeiknięciem przedstawicieli wa- 
szych z mężami stanu polityki europejskiej, 
bo to jest rzecz bodaj najważniejsza. Co do 
sposobu iniormacyj, podoba mi się metoda u- 
żyta w publikacyi pańskiej, gdzie dano dzie- 
ło obszerne i dodano krótkie streszczenie w 
języku powszechnie znanym w Europie. To 
samo zastosować byłoby dobrze przy dzisiej.. 
szej ekspozycyj sprawy waszej; dawać kom- 
spek kiy i zarysy, mające zainteresować nie tyl- 
ko prasę, ale i polityków czynnych, rozporzą- | 


dzających tak małą ilością czasu; a kto zainte- | Stramy pomyślne dła nas połyczki patroli. 


| 


| wagę, ale mogą 


j 


7 


| 


resuje się głębiej, zwróci się do szerszej eks- | 


pozycyi i całych dziel, jak to i ja uczyniłem z 
pracą pańską, przy której załnieresowawszy 
się biuletyn 
wstęp polski przełłómaczyć na język turecki. 
Mnie, jako żołnierza, przedewszystkiem zaj- 
muje pytanie — jakim materyałem ludzkim 
ilościowo i jakościowo może rozporządzać Pol- 
Ska teraz i w przyszłości dla celów militar- 
nych. 


em francuskim, każę sobie cały | ognia wywołała liczne wybuchy wśród ostrze- 


Gay opowiedziałem mu rozmowy ongi z | 


EGhemem-baszą i powtórzyłem ówczesną eks- 
pozytyę, wydobył ..r-basza z pomiędzy papie- 
rów w szalie mapę, wydaną przez Komitet 
Ukraińców w Wiedniu, a przedstawiającą kon- 
cepcyę zbudowania państwa ukraińskiego od 
Przemyśla po za Kaukaz z włączeniem Kry- 
mu, zawołał z patosem na poły udanym: 

— O prochy Girejów, przewróćcie się w 
grobach waszych, albowiem niewyczerpaną 
jest fantazya ludzka i cierpliwość papieru! 


z s 4 


— ..|-bej mniej ekspansywny, a badziej po- 
wściąglivy w wynurzeniach planów realnych 
polityki europejskiej wogóle, a państwa otto- 


mańskiego w szczególności, słuchał w milcze 


niu ekspozycyi postulatów niepodległości Pob 
ski i obecnego przychylnego tej myśli sta- 
dyum, kiedy ta sprawa staje się ponownie 
sprawą międzynarodową. Wreszcie gdy skoń- 
czyłem, odezwał się: + 

— Tak, przyznawano nieraz w prasie, że 
rozbiór: Polski zwichnął równowagę europej- 
ską, ale i temu się też nie zaprzecza, że wy- 
pływa ona i teraz na widownię polityczną; ale" 
wypływa jak ów marynarzy wąż morski: 
wszyscy go jakoby widzieli, -a nikt nie może 
„wskazać, gdzie jest i jakim jest. | 

— Niezawodnie. Skoro mowa o zwięk- 
szeniu równowagi europejskiej, to ją zwichnął 
nie żaden kawalek, o któryby się hałasu nie 
robiło, lecz rozbiór. całej Polski. 


— Jeśli mam mówić ze stanowiska turec- 
kiego, to ponieważ Turcya jest obecnie sprzy+ 
mierzeńcem państw centralny ch, to mowa być 
może tylko o sytuacyi, jaka się wytwarza wal- 
ką tychże państw i ich sprzymierzeńców na 
wschodnim teatrze wojny. Czy może się zna- 
leźć w Polsce człowiek wyższej, lub nawet 
średniej inieligencyi, któryby mniemał, że się 
na tym teatrze poświęcają hekatomby milio- 
nowe w ludziach i dziesiątki, ba nawet setki 
miliardów w gołówce po to, aby odbudować 
Polskę i odbudować ją grali pięknych oczu. 
Polaków?" 

— Z pewnością nie. Ale w-Polste wol- 
no wierzyć, że jeśli się tak często podczas tej 
wojny podnosi sztandar wolności ludów, tó do- 
tej wolności jedno z najdawniejszych. praw 
przysługuje właśnie tej Polsce. 

-— A czy się nie pamięta o tem, że boka 
romantyzmu przeminęła? - 

.— Owszem, to też tę wiarę składamy su- 
mieniu ludów; odbudowanie wszakże Polski 
opieramy nie tylko na tej wierze, ale i na 
przekonaniu, że konieczność odbudowania IE: 
-go leży w interesie całej Europy. 

— Czy i Tureyi także? 

— Niezawodnie i przedańszystkiem. 

Tu rozwinąłem pogląd na rolę dziejową 
Polski, jako pośredniezki handlowej i wogóle 
ekonomicznej, tudzież kulturalnej, między Za-_ 


chodem a Wschodem, zarówno w kierunku. starcia na rozmaiiych punktach frontu. ; 
LJ 


Rosyi, jak i Tureyi, i że tę rolę może i musi 
odegrać Polska w przyszłości, bo w wielu ra- 
zach nikt jej tak skutecznie zastąpić nie zdo- 
ła. Do tego przybywa moment polityczny, 


już niejednokrotnie podnoszony, a mianowicie | danie liczne kawałki rowów ochronnych na 


buioru między Rosrą a Niemcami, Austro- 
Węgrami, Turcyą i Bułgaryą, buforu, który 
jedynie zabezpieczyć może pokój dla: wszyst- 
kich, tembardziej, skoro Polska nigdy nie 
była i być niepotrżebuje zaborczą. 


— Można się zgodzić z tym poglądem, Só 
Polacy powinni o tem przekonać strony wal- 
częce i sami być przekonani, że bez wysiłków 
i oliar z ich strony obyć się trudno. 
niejszym i trwalszym ma być ten bufor, tem 
więcej na nim polegać można; a z drugiej 


sirony im. więcej mają zyskać Polacy, tem | ryi. 


większy muszą dać ekwiwalent rekompensa- 
cyjny. 


| 


i 


| 


Im sib : 


„loap trwa obustronna silna działalność artyle- 


O BRDY ROR 


|. Ro, został zabiły. 


' sze posunęły się dalej naprzód w okeliży na 


"runku Predealu i Oliy tr rwają w dalszym ciąga | 


posiików, nieprzyjaciel przeszedł do oienzy” 


„wsi Holle Austryacy wykonali kontratak. 


Gdyśmy następnie znów powrócili do te- | FRONT zanie. =. 
matu prawa i warunków etnograficznych i hi- | Paryż; 101i stopada. — $ziab arm 

none dj RÓW izkopt AO sło- | dniej donosi 9 listopada: 

wy: s > Pow ważniejsza akeya nie toczyła się. W 
dalszym ciagu trwa niepogoda. 


-- pomlat tagi. 
Le Havre, 10 listopada. — - Główna kwate- 


‘ra donosi 9 E stopada: 
Gżywiona walka artylergi w okolicy Rams 


cappelle i Perryse, oraz dalej na wschód, 


—: Czynniki te zapewne zasługują: na U 
być uwzględnione jako moty-. 
wy drugorzędne. . O ile ja znam usposobienie 
ster rózstrzygających, mogge powiedzieć, że | 
gdzie się rozstrzygają wielkie interesy wiel- 
kich państw, tam przedewszystkiem decydo- | 
wać będą nie względy etnagraficzno - history- 
czne, lecz. po prostu geografii asi 
aas Piepnem 


H 

| | 

| Kommikaty zngietskie. 

i Londyn, 11 listopada. — Główna kwatera 
| donosi 10 listopada po południu: 

| Podczas nocy artylerya wykazała rozległą 
| działalność w różnych punktach frontu na obu 
brzegach Anere. Niemcy posiłkowali się czę+ 


| fonie tuigani. 

Solia, 11 listopada. (T. wl). — Glówna 
kwatera donosi 10 Hstopada: 

Frost macedoński: Na południu od jezio- 
ra Prespa kawalerya nasza odparła ataki 
dwóch kompanii nieprzyjaciełskich. 3 

Na froncie od jeziora Prespa aż do ujścia 


sto pociskami gazowymi,  - 
Na półaozny - wschód od Festhubert zmu 
siliśmy do milczenia niemieckie moździerza 


W łuku Cerny trwa zwykły ogień artyle- | polowe. 


_ Artylerya nasza za pomocą skutecznego Londyn, 11 listopada. — Główna kwatera 
donosi 10 listopada wieczorem: 

liwanych przez nią bateryj nieprzyjacielskich. Sytuacya nie uległa zmianie. 
Ataki piechoty nieprzyjacielskiej pod wsiami 
Rahova i Baraklidzuma odparto z łatwością: 

Na wybrzeża morza Egejskiego spokój. 

Front rumuński: Wzdłuż Dunajń na roz 
maiiych odelmkach ogień artylervi i piechoty. 

Monitory austryacko-węgierskie pojmały 
pod Giargiowem dwa holowaki rumuńskie, z 
których jeden wiózł ładunek 600 toù nafty. 

Z Debrudży nic ważnego niema do donie- 
sienia. 

Około mostu pod Cerca artyłerya na- 
szą zmusiia do cofnięcia się ku stacyi Durarea 
jednostki nieprzyjacielskie, które ruszyły na- 
przód na lewy brzeg Dunaju. 

Na wybrzeżu : morza Czarnego spokój. 


akcya lotnicza. Dokonano Hcznych wycieczek 
„Ww kierunku linii łączących w stronę obozów i 
zapasów nieprzyjaciela i obrzucono je bomba» 
mi. W powietrzu walczono niemal bez przerwy. 
Eskadra angielska złożona z 30 samolo- 
tów napotkała eskadrę nieprzyjacielską, złe 
żoną z 80 do ś0 samolotów. Wywiązała się u 
tarczka w powietrzu. Eskadra nieprzyjaciele 
ska została złamaną i poszia w rósypkę, Za- 
obserwowano, że 6 samolełów nieprzyjaciel 
skich usunęło się z walki, jednakże wskutek 
powagi tej waiki nie można było obserwować 
ich aż do chwili wylądowania. W wyniku wab 
ki osiągnięto, że jeszcze 9 samolotów nieprzy« 
jacielskich stracono i uszkodzono. O trzech z 
nich wiadomo, że uległy zniszczeniu. Zaata- 
kowano balon nieprzyjacielski, który nagtęp- 
nie spadł, plonge, 
„zaginęło. 


BO eonidas Eosyanie. 

Petersburg, 8 listopada: 

Front zachodni; Nad Soska w oko- 
licy Siiewiez i w okolicy kolonii Ostrow zapo 
mocą ognia udaremniliśmy niegrzyjacielskie 
zamiary zbliżenia się ku naszym stanowisk m. 

W Karpatach lesistych, na zachodzie od 
Tatarowa odbyia się walka powietrzna pomię-. 
dzy jednym z lataweów naszych a łotnikiem 
nieprzyjacielskim. Latawiec nasz został ze-- 
strzelony, a lotnik, podporucznik Lagonten- | 
Stan obserwatora, podofice- | 


TPE P- rz 
* iozmidał wigi, 

Rzym, 10 listopada. — Główna kwaiera 
donosi 9 H listopada: 

Na calym froncie trwa nieustanna akcya 
artyleryi, Którą utrudnia niepogoda, panująca 
na terenie wojennym. 

Na Karście, w pobliżu wzgórza ot, zugles 
o śliśmy na pólnoesy wschód :od góry 'Łecinka, 


ra  Weiemana, jesi -beznadzeejny. 
- Na południa od Delnej Watry wojska na- 


zachód i południe od góry Lemontelu i do- 
szły do.doliny Besterze od Bilbor do Pelle. 
Front kaukaski: W kierunku Ognoż e 
RE Turey w sile jednego batalionu atak i przy 
pomocy ognia zestal go Eien, 
Front rumuński: (Siedmiogród). W kie- 


przyjaciela, składającą się z 8 moździerzy 15- 


Ogólna liezba dział z zabranych nieprzyjaciejn 
wi podczas ostatniej ofenzywy, dosięga zatem 
20, ż pośród których 13 jest kalibru średniego. 

Samoloty nieprzyjacielskie rzuciły bomby 
na okolice Manfaleene:; mieliśmy jednego pa 
ataki nieprzyjacielskie. ległego i kilku rannych, 
Na wschodzie od rzeki. Jiu, po otrzymaniu 


wy. WEGA 

Bukareszt, 10 listopada. — Główna kwa 
tera donosi 9 listopada: 

Front północny i pólnoeno-zachodni: W 
dolinie Trotusu niepszyjaciel wykonał atak w 
kierunku góry Nancolu!, 7 kim. na północ cá 
| Goicasa, zesiał jednak że odparty. 

W dolinie dolnego biegu Uzulu wojska na- 
sze strąciły samolot typu „Mindenburg”; pilot 
i wywiadowcea zostali wzięci do niewoli. 

Pod Tablabutzi, Bratoceg, Predelusem i w 
dolinie Prahovy: walki tłoczą się dalej. 

W okolicy Dragoslavie odpariśmy z atak 
nieprzyjaciela. 

-Na lewym brzegu Altu toczy się dalej 
walka na południe od Titesti i Racovicy. 

Front południewy: Wzdłuż całego Duna- 
ju nieprzyjaciel rozwinął rozległą akcyę arty 
leryjską, W Dobrudży z pomocą eskadry du 
najskiej obsadzono ponownie Harsavę. Prze” 
odwrotem swym nieprzyjaciel BERA to mis 
sło, podobnie jak wieś Topal. 


| 
| 
Front Dunaju: Nie znamiennego niema | 
do doniesienia. | 
Petersburg, 9 1 istopada: | 
Front zachodni: W ciągu dnia niema nic 
do zakomunikowania. | 
Na południe od Dorna Watry walka toczy 
się dalej w okolicy Belberu. Na południe od 
| 


Front kaukaski: Sytuacya jest bez zmiany. 

Front remuński: Front w Siedmiegro- 
dzie: Na wschód od doliny Buzeu Rumuni od- 
rzucili Niemców, zabrawszy jeden karabin ma- 
szynowy i 100 jeńców. W dolinie Jiu odparli- 
śmy natarcia rieprzyjacielskie. 

Front nad Dunajem: Wojska nasze, od- 
parłszy przednie straże nieprzyjacielskie, po- 
sunęły się w kierunku południowym. Wieś 
Ghirsove płonie. Nieprzyjaciel PRE ia w 
więhi punktach.. 


Komunikaty fr Tranent, 


; Paryż, „11 listopada. — Urzędowo dono- 
szą 10 listopada po południu: © 
Chwilami potęgujący się ogień armatni i 


Prasa hiszpańska a. Polsce. 
Madryt, 11 listopada. (T, wL). — Depesza 
Rio wiedeńskiego e. k. biura telegraticz 
ego: Hiszpańska prasa bezpartyjna sprzyja. 


|) 


"Peryż, 11 listopada. - — Urzędowo dono- | 
szą 10 listopada wieczorem: 
Na północy od Somme wzięliśmy w posia- der przychylnie na wskrzeszenie „Królestwa 


| Polskiego. 
„ABO.” pisze: Staje się coraz widoczniej. 


półno?nym - wschodzie od Les Boeufs i w. oko- 
licy Naillisel. Kontratak niemiecki na ostat: 
nio wspomnianą miejscowość odparty został 


bez trudu. Na poludniu od Somme wzięliśmy uciśnienych, 

jeńców. c NANA 
+Trwajacy ogisf artyleryi vo deinitach l. „„Tribnna A ten nazywa pierwszym pm 

Pressoire i Ablancourt,, chwilami był dość | zyływnym wynikiem wojny Światowej. | 

„gwałtowny. | „Nation“ Paemie się w nim zwiastuna 


Na prawym brzegu Mozy, na całym froncie 


pokoju. 
pomiędzy Kamienką pod Haudromont a Dam- 


„Debato Espagnol“ woła: „Niech żyje Pob- 


Połyczek piechoty nie była. 


Na pozostałym froncie dzień minął spok ai | Ew wolność. . 


ża 


Wskutek: 
lepszej pogody panowała wczoraj iniensywna 


Siedem samolotów naszych - 


jeszcze jedną bateryę, opuszczoną przez niee ^ 


centymetrowych wraz z obfitością amunicri,. 


jaca mocarstwom centralnym, zapatruje się na- 


szem, kto jest przyjacielem słabych, narodów 


ska!” Cześć władcom, którzy tyranię z zamieni- | 


Ed 


Nr. 315. 


. Dibudowanie Polski a pokój 

Berlin, 11 listopada. (T, wl). — „Vossi- 
sehe Ztg.“ pisze: Na ostatniem poufnem ze- 
braniu stronnietwa rządowego prezes mini- 
strów bułgarskich, Radesławow, poczynił nader 
znamienne wynurzenia. . 'Badosławow uważa 
sytnacyę wojsk czwórprzymierza na. wszystkich 
widowniach wejny za nader pomyślną, zaś Gd. 
budowanie. Królestwa Polskiego, wediug jego 
zdania, uważać należy za wiełki krok, zmie- 
rzający do pokoju. Hecarstwa centralne do- 
wiodły nim, że nie zamierzały zatrzymać oku- 
powanych terenów rosyjskich. Ponadto przez 
powstanie Państwa Polskiego zostaje znacznie 
ułatwionem przyszłe nawiązanie przyjaznych 
stosunków z Rosyą, oraz ułatwionemi bedą ré- 
wnież rokowania pokojowe. Radosławow wre- 
szele zaznaczył, że pokój nie ki zapewne 
wynikiem długotrwałych pertraktacyj, leez zo- 
stanie prawdopodobnie podpisany na polu 
walki. 


Waki na: zachodzie. 
` Berlin, 11 listopada. (T. wł.), — Korespon- 
ja wojenny berlińskiego „Tageblatt * pisze: 
„O nader energicznych przygotowaniach arty- 
leryjskich na pólnoc od Ancre, po których 
wczoraj podjęła akcyę piechoła. Było to jed- 
nak jedynie natarcie patroli, które odparte. 
Przedwczoraj frontowe wojska angielskie go- 
towały się do ataków pomiędzy Coureelette i 
Guillemont, zostały jednak powstrzymane w 
swych rowach przez nasze działa. Wezoraj do- 
konano pomniejszych natarć na pólnocy od 
Flers i na północny - wschód od Gueudecourt, 
. które również odparto. Nocą prowadzono 'ak- 
tyę bojową na północny - wschód od Eaucourt, 
na półnóc od Gueudecouri i na. północny- 
wschód od Les Boeufs. 1 tutaj również przeci- 
wnik eofnął się, doznawszy porażki. W. pobli- 
_ żu Sailly Francuzi usiłowali 
ciągle jeszcze niepewną sytuacyę. Podjeli oni 
atak na północny, cypl, zostali jednak odparci. 


Powrócili oni w znacznie silniejszych masach, . 


mie zdołali wszakże opanować ostatecznie sta- 
nowisk w Sailly, oraz samego Sailly. Las St. 
Pierre Vaast był POMI znowu celem ataku 
od strony Rancourt. Na południu trwa ciężki 
ogei działowy na pezas izan! Pressoire. 


Sprawozdanie admadegi eagielskie 
"Lendyn, 10 listogada. — (Urzędowo). 
Doniesienie Biura Wolffa: Admiralicya kò- 
munikuje, że eskadra hydroplanów przedsię- 
wzięła wcześnym rankiem atak na port i schro- 
- niska łodzi podwodnych w Ostendzie i Zeebrii- 


Ostatnia ucieczka. 
-" Pafcio Gęgalski spadł z niebat.. 
Przypominam Szanownym Czytelnikom, 
że dzięki „elastycznym sprężynom „relormo- 
wanych* podeszew-mój przyjaciel z obozu Ś. 


p. Narodowej Dezoryeniacyi wzniósł się był 
„kiedyś na dalekie gwiazdy i trwał tam w 
mieustannem oscyłowaniu między nieznanemi 
nam paciorkami kosmicznego różańca, nie 
mogąc ani na chwilę zaznać tak bardzo i pożą- 
danego. spoczynku. - 
i I oto nagle spadł z nieba. Jak się tosta- 
ło, opowiem... : 

Siedziałem sobie w gabinecie, odczytując 
e zapartym tchem głosy prasy neutralnej, wi- 
tającej radośnie proklamowanie Państwa Pol- 
skiego, gdy nagle nad głową moją rozległo się 
straszliwe uderzenie gromu, cały pokój za- 
trząsł się i zakołysał, jak kajuta okrętu an- 
zielskiego przy spotkaniu z miną niemieckiej 
łodzi podwodnej, kawalki tynku _ „posypały się 
na moją nieszczęsną głowę, i — oto najniespo- 
dziewaniej w świecie stanął przed mojemi 0- 
ezyma „ogniotrwały“ Pafcio, trzymając w obu 
rękach po jednym kamaszu „reformowany, 

— Człowieku?.. Skąd spadasz? .- — zapy- 
tałem go w osłupieniu. 

.Paicio odpowiedział nie odrazu. 

Siadi nasamprzód na otomanie, oparł się 

wygodnie o dywanowy materac, i długo chwy- 
tał oddech, dobywający się z jego zmordowa- 
nych płue, jak powietrze z EKES kowalskie- 

AE 

: Wreszcie utkwił spojrzenie w suficie i i za- 
stygł w niemej kontemplacyi czegoś, čo najo- 
czywiściej musiało w nim budzić uczucia nad 
wyraz przyjemne i sympatyczne. | 

Posżedłem za jego spojrzeniem — i spło- 
niłem się, jak rak najbardziej dziewiczy po 
wrzuceniu do garnka z ukropem. 

Bo oto w suficie ział czarną paszczą o 
twór, wybity przez korpulentny kadłub Pai- 
cia, a na jego krawędzi stała moja sąsiadka 

: z góry, spoglądając z zaciekawieniem w glab 
mego gabinetu. 

Ciekawa 
zhyba, jak wyglada z doła, gdyż inaczej nie- 
,wątpliwie nie zdecydowalaby się na dostar- 
czenie nam tak interesującego prospela: 0 


polepszyć swą! 


i 


i raai EO pr mt aiaa aE eea A Aena 2a 


ta piewiasia nie podzjrzewała.. 


dę: 


gge: s © Rzneóno bomby o wysokiej vades ogól- 
nej; Osiągnięto "wynik zadawalniający, : 


RYZ ZAD. 


ia morzach. 


- Londyn, 11 listopada, (T. wł). —„Lloyds" 
donosi: .Komunikują, iż parowies angielski 
„Bogota“ został TUOPIN, 


Pargciec „Rowingn Ret” 


Berlin, 11 listopada. (T. wł): — W spra- 
wie uprowadzenia holenderskiego parowca 
pocztowego „Koningin Regentes“ w drodze z 
Vlissingen: do Londynu, dowiadujemy się ja- 
szcze następiujądych szczegółów: Natychmiast 
po zatrzymaniu z pokładu zrzucono w morze 
wiele worków, zawierających widocznie. pocz- 
żę. Zawierał on przeważnie dzienniki dla mi- 
nisterynm spraw zagranicznych w Londynie. 
Aresztowano 40 poddanych państw. niepriyja». 
cielskich, podlegających . służbie wojskowej, 
którzy znajdowali się na pokładzie, między 
innymi: zatrzymańo również jednego żołnierza 
angielskiego, który został wypuszczony na ur- 
lop z holenderskiego obozu dla internowa- 

nych. 


[oe 


Vlissingen, 11 listopada. q. wł.). — . Do- 
niesienie Błura Wolffa: Parowiec „Koningin 


Regentes“, który stąd odiechał o godz. 6 rano, 


został uprowadzony do Zeebriigge.. Uprowa- 
dzenie nasłąpiło około godz. 11, gdy parowiec 
musiał się już znajdować w bezpośredniem są- 


siedztwie latarni „Nordhinder”. Parowiec oko- - 


ło godz. 2.24 mógł znajdować się już w Zes- 
briigge. Na pokładzie jego znajdowało się 93 
podróżnych, w tej liczbie 19 Anglików, a 
wśród nich 2 jeńców wojennych z Groningen 


i 8 internowanych z Ruchleben, 25 Belgijczy”. 


ków i 2 Włochów. Na statku znajdował się ku- 
ryer SRC DERSRAI i A RETRE 


| rwwwonn) 


fetą airnet da Homiee. 


. Chrystrania, 11 listopada. (T. wł.). — 
Dzienniki cżwórporozumienia zamieszczają 
rzekomą treść noty norweskiej, będącej odpo- 
wiedzią na prótest niemiecki. „Morgenbladet“ 
pisze w tej sprawie: Prasie norweskiej tak 
samo nie jest wiadomą treść tej noty, jak treść 
noty norweskiej: 
treści opiera si 


`~ 


żyto na domysłach. 

Berlin; 11 stobada: (T. wI). — Odpo- | 
wiedź rządu norweskiego na protest niemiee- 
ki w sprawie traktowania łodzi podwodnych 
nadeszia już do ministeryum spraw zagrani- 
cznych. „Jest to obszerny dokument Stanowi 


on obecnie przedmiot obrad odnośnych instan-- 
cyi rządu Rzeszy. . 


Wszystko, co pisano o ich. 


„wskutek wybuchu. miny. („Carica Maria” po- 


U 


rapranta 


wieniu swem, że na 


POUTRE 


iana Mne. 


Sofia, 11 listopada. (T. wł.). — Doniesie- 
nie Biura Wolifa: W komunikacie sztabu ge 
nerdlnego z dn. 10 b. m. powiedziano m. in.: 
Z zeznań Rosyanina, którego morze wyrzuciło 
na nasze wybrzeże, palacza dreadnoughta TO- 
syjskiego „Carica Maria“, wynika obecnie z 
całą pewnościa, ża dreadnaught ten zatenął 


siadał 22.000 ton pojemności i był tem samem 
największym wkrętem rosyjskiej floty czarno- 
morskiej). ; | 


A nomoda I NOŻY keita. 


Berlin, 11 listopada. (T. wł.).—„Deutsche 
Tageszig.* pisze o przemówieniu Asquitha: 
Asquith nie mówi o swych celach wojennych, 
„zaznacza jedynie, iż wojna nie powinna być da- 
'remną ponieważ winna ona sprowadzić pokój 
W Europie, oraz przyszły pokój świata. . Po- 
kój Europy i pokój świata w ustach ministra 
angielskiego oznaczaja „Pax britannica“, to 
znaczy bezgraniczne opanowanie morza przez 
Wielka Brytanię, bezsilność kontynentu euro- 
pejskiego, a wraz z nią panowanie anpes 
na pawaenae: 


Sprawa nimfi | W metali 


Melbourne, 11 listopada. (T. wl). — Biu- 
ro Reutera donosi: Prezes ministrów rządu 
związkowego, Hughes, zaznaczył w przemó- 
2 i ćwierć miliona osób, 
mających prawo do głosowania Przy wybo- 
rach, większość głosujących przeciwk z0. powin- 
ności wojskowej wynosiła zaledwie 60.000. Po- 
dobny wynik głosowania nie ujmie zobowiązań 
Australii wzgledem Anglii podczas tej wojny, 
jakkolwiek przypuszczać należy, iż wywołał on 
radość w obozie nieprzyjacielskim.  Obowiąz- 
kiem rządu jest energiczne kontynuowanie 

wojny, i rząd przeprowadzi politykę do jakiej 
został powołany. i 


saa 11 listopada. (T. wł.). — Król od- 
był dłuższą konferencyę z admirałem Fourne- 
tem, oraz szereg konierencyj z deputowanym 
francuskim, Benazetem, przybyłym do Aten ze 
szczególnemi poruczeniami. Korespondent wo- 


jenny „Corriere della Sera” potwierdza, iż o- 


jbecne pertrakłacye króla mają na celu uspo- 
kojenie opinii publicznej w Anglii i Francyi, 


oraz przekonanie jej o szczerości zamiarów 


| względem koalicyi. Król gotów jest złożyć no- 


| we dowody swej życzliwej neutralności, doma- 


którym już dki coś nietoś nadmienił Za- 


globa Basi, stojącej na drabinie. 

— Pafcin — powtórzyłem po chwili. Bądź, 
proszę cie nieco skromniejszy i powiedz. mi, 
z.łaski swożej, skąd przybywasz? 

Pałcio z trudem oderwał oczy od dziury 
w suficie i rzekł poważnie: 

— Z nieskończoności. 

— Dlaczegoż bez butów? — indagowalem 
dalej. 

Pafcio uśmiechnął się ironicznie. 

— Przyszedłem ci zrobić z nich prezent. 

. Odsunąłem się gwałtownie. 

— Dziękuję ci serdecznie! — zawałałem 
skwapliwie.. Mnie starczy mój aeroplan. 


— W takim razie możesz je użyć na opał. 


Twarz jego przybrała nagle wyraz zwie- 
rzęcego okrucieństwa.  - 

— Zdarłbym żywcem skórę z wynalażey 
Hg „elastycznych” podeszew!.. Pomyśl tyl 

.. Cały miesiąc odbijałera się coraz to od 
A gwiazdy... Spałem skacząc, jadłem ska- 
cząc, nawet płakałem, skacząc. 

— A cóżeś tam jadł, mój Pafcin?... 

— Myślisz, że ja sam wiem?... Latają tam 
w eterze jakieś piaki, nie ptaki, chrabąszcze 
nie chrabąszcze, potwory najdziwaczniejsze, 
jakie tylko myśl ludzka w malignie śmieriel- 
nej spłodzić jest w stanie. Chwytałem je za 
skrzydła i ogony i opychałem się tem paskud- 
stwem, jak pustelnik z awe: szarańczą z 
miodem... > 


- Pin... splunął z obrzydzeniem na mój dy- 
wan turecki. p l 

— I jakeś się wwolnil z tej opresyi? 

— A no — dowiedziałem się o proklamo- 
waniu Polski niepodległej i zapragnąłem za 
wszelką cenę znaleźć się na naszej ziemi. 
Wówczas przyszia mi do gł owy myśl zbawien- 
na, żeby zdjać buty. . 
— Prawda.. To takie proste!... 


daje. 
To mówiac, Paicio wstał z kanapy, ZA- 


. Zląkłem «się o jego 
bezpieczeństwo. ` | 
'— Pafciul.. Czyś ty nie chory? 


rozsądek i własne 


— Nie, jestem zupełnie zdrów, tylko pra- 
ghę ti objaśnić metoda pogiądową, į iak łatwo 


jest zdjąć buży,. skacząc z gwiazdy. na gwiar 


= No, nie takie, jak ci się z pozoru wy- 


czął skakać pośrodku pokoju, jak szympans- 
i. jednocześnie msiłował poc chwycić rękami 
„swoją słopę. 


ga.się jednak ze swej strońy nieńartszalności 
ierytoryum greckiego i obrony rządu królew- 
skiego przeciwko rewolucyjnemu rządowi Ve- 
nizelosa. 


Zrozumiałem, —— i. łzy szczerego współ- 


ezucia zabłysły mi ġa rzęsach. 


| 
| 
| 
| 
| 
E 


| 


— Jakżeś tego dokonał? — zapytałem, 
szlochając. | 

— Pracowalem okrągłe dwa dnil... 
szeie udało mi się — i jestem. 


Wre- 


Zaprzestał popisów choreograficznych f 


zziajany. rzucił się znów na otomanę. 
"Po chwili rzekł. nieśmiało. 
— Mam do ciebie serdeczna prośbę... 
` — Służę ci... Może kieliszek śliwowiey?... 
Mam właśnie pół buielczyny... 

— Nie o to chodzi... Daj mi jakie stare 
pantofle nocne i jedźmy na ratunek Romcia 
i Koła Polskiego w Dumie... 

Spojrzałem pytająco. 

— Na ratunek?... 

Pafcio się zniecierpliwił. 

— No... Chyba rozumiesz... Im tam pewno 
nie wesoło... Moga ich jeszcze... interrować!.. 


Słowo to uderzyło mnie między oczy, jak 
obuchem. 

— Prawdat.. Masz racyę!... A to awantu- 
ry arabskiel..  /. i 

I, puknąwszy się palcem w czoło, 
szedłem po stare pantofle mojej 
by je podarować Pafciowi. 

"Pana Romana Dmowskiego znaleźliśmy 
w Londynie. 
| Gdyśmy weszli do jego gabinetu, siedział 
pod biurkiem i nieuinie wyglądał z pod nie- 
0. 
z — Wasze blagorodjel.. 
winowat.. Jej Bohul.. 

— Romcio kochanyt... 
znajesz? — wrzasnął Paieio, porykując z roz 
rzewnienia. 

Pan Dmowski wyszedł z pod biurka 
spojrzał na nas oczyma zalęknionej łani. 

— Myślałem, że to rewirowy z Petersbur- 


po- 
teściowej, 


i 


"ga. Lada chwila spodziewam się aresztowania. 


— Wsiádaj na aeroplan — i wracaj Z pA- 
mi. 

yRomeio podrapał się za uchem. 
ców... 

— Dlaczego ?... Czyż się obawiasz e 
przeciwników politycznych?... Pan Fantazy 
Lotnicki twierdzi, że to szlachetni ludzie... 
Przeproś ich tylko grzecznie, a napewno da- 


rują ci winy. 


Pan Dmowski spojrzał na mnie smułnie... 


— Nie o to chodzi... Ja wiem, oni by mnie 


Czyż mnie nie po-. 


Ja nie 


— Nie... Dziękuję ci... Wolę do obozu Ga 


Protest pemi. 
` Amsterdam, 11 listopada (T. wł.). — „Tie 
mes donosi z Welievreden pod datą 16 listo= 
pada, że na wyspach holenderskich wybuchły 


rozruchy. 1 oficer i 1 żołnierz policyjny zo 
stali ranieni, 


ZRiście m. Brzegi. 
Bern, 11 listopada. (T. wł), — „Secolo* 
donosi z: Aten: Nieznani sprawcy napadli: na: 
samochód, podążający z oficerami francuskimi 
i włoskimi do Janiny. Napastnicy oświadczyli, 
iż nie chcą wpuszczać Włochów do Epiru, i 


zmusili samochód do zawrócenia: w kierunku 
s7 


-Roia a ie. 

Bern, 11 listopada, (F. wł.). — „Corriere 
della Sera“ donosi z Aten, iż sfery urzędowe 
zachowują ciagle jeszcze ścisłe milczenie eo 
do ostatniego kroku posłów francuskiego i an- 
gielskiego. Dzienniki ateńskie uważają krok 
ten za pa? poważny. Ogłoszono komunika 
który zap ewnia, iż posłowie zwrócili. uwagę 
rządu na opinię publiczną we Francyi i Anglii 
i przedstąwili mu zarządzenia, jakie poczynić 
należy, ażeby położyć tamę knowaniom w sfe 
rach SOSA koalicyi. Komunikat ten ma ne 
celu uspokojenie opinii aaa. w Atenach. 
nie jest jednak uważany y jak ko wystarczający. 


Erz ya a E 
Ateny, 11 listopada. (T. -. — Żywo ko 
nientowanemi są odwiedziny króla i rodziny 


„królewskiej u posła rosyjskiego z racyi roczni- 


cy wylądowania w Salonikach. 


onamo 


PRRI 

Eye w impe 
Rotterdam, 11 listopada. (T. wiy. — Z No- 
wego Yorku donoszą: Agenci Hughesa wzbra 
niają się z uznaniem ponownego wyboru Wil- 
scna i twierdzą, że bezstronne dochodzeni« 
mogloby ustalić, że przy obliczaniu głosów po- 
pelniono widocznie błędy i stąd w niektórych 
stanach. otrzymano inne wyniki, 


| aiil hale jou. 
Keepenik, 11 listopada. (T. wł). — Da 
niesienie Biura Wolffa: Dzisiaj przed połud- 
niem w pobliżu Wiłbelmshagen, na drodze 


wschodniej pociąg bałkański najechał na gru- 
18 kobiet 
na miejscu, 1 EZ raniona, 


pe robotnie, pracujących na linii: 
poniosło śmierć 


może rozgrzeszyli.. Ale lękam się swoich.. 
przyjaciół... Cóżbym im teraz PO s 

Pochwycił się oburącz za głowę i jęk. roz 
paczy wydarł mu się. z piersi. 7 

— Nie wiem gdzie się mam schronić... Na 
całym globie ziemskim niema dla mnie Ue 

stah... 

Wiedy błyznęła mi genialna myśl. 

— Pafeiu, szepnąłem, Gaj mu swoje re- 
formowane. obuwie, a odleci na gwiazdy. 

: Pan Dmow ski „Przyjął propozyczę z rado- 
ścią. 2 

Włożył buty z gorączzowym pośpiechem 
i wyskoczył z drugiego piętra przez okno. 

Po chwili widzieliśmy, jak się odbił na 
wysokość trzeciego piętra, spóźniej czwariego, 
piątego — i t. d. Wreszcie podążył śladami 
Pafcia w bezkresy kosmosu: 

W Petersburgu odwiedziliśmy. trzech 
przedstawicieli Koła Polskiego w Dumie. 

Wstęp do nich był bardzo trudny: drzwi 
ich mieszkania pilnowała secina kozaków 2 
nahajkami w ręku. 

Dostaliśmy się mimo to do wnętrza i uj 
rzeliśmy widok rózpaczliwy. > 

Posłowie siedzieli zdała od siebie, pogra 
żeni w bolesnych rozmyślaniach, nie echeac 
najoczywiściej patrzeć wzajemnie na swoje, 
mocno skonsternowane, iizyonomie. 

Na nasze powitanie nie odpowiedzieli 
wcale. 

— Przyszliśmy do panów z radą i pome 
cą — rzeklem uprzejmie. Nie lękajcie się ‘pa 
nowie. Mamy dla was. buty reformowane 
Pafcio nauczy was ich użycia i będzie waw 
przewodnikiem na nowe gwiazdy. 

-Czeka tam już na was pan Roman Dmóre 
skih. 

. Skoro polityka wasza nie zda się na ni 
AE Polsce, odlećcie w krainę gościn- 
iejszą. 

Tam założycie swoje kolonie i będziecie 
„realnie” i „pozytywnie“ pracowali nad... aw- 
tonomia Marsa lub Wenery. 7 

Posłowie zwrócili ku nam ożywione twą- 
rze. AF 

Pafcio wyłuszczył swój plan — i uzyskał 
dlań aprobatę.. e l 

Po kilku minutach obronne baterye Pe- 
tersburga ostrzeliwały eztery balony nowež 
konstrukcyi, które unosiły się majestatycznie 


| „nad zaniepokojoną „stolica Piotrową". 


Fantazy Lotnieki, 


F 


F . 
Dziś: Marcina P. M, 5 braci męcz. 


Jutro: Słanisława, Kostki, Dydaka W. Ze- 
piny. z 


Wschód słońca o godz. 7 m. 17. 
Zachód o godz. 4 m. ii. 


- Rocznice. 


Dnia 12 r. 1454. Król Kazimierz Jagiellończyk 
wydał Statut Nieszawski. 

_. 1586. Zmar! w Grodnie król Stefan Ba- 
tory. > 

a 1674, Król Jan III odebrał Turkom Bar. 


e, ik 8 d : ` 
Kronika tóðzka. 
Karsa dla urzędników. + 

Z regulaminu kursów. dla średnich urzęd- 
ników miąstą Łodzi wyjmujemy szczegóły na- 
stępujące: gn, 02 

Każdy urzędnik biurowy lub zatrudniony 
w kasie winien dążyć do uzupełnienia swoich 
wiadomości w zakresie swego zawodu, przez 
zapoznawanie się z odnośnemi prawami i po- 
stanowieniami, w szczególności zaś z przeni- 
sami, dotyczącymi biegu spraw w zarządzie 
miejskim, a to w tym celu, ażeby był w stanie 
już po krótkim pobycie w każdym biurze lub 
kasie pracować tam samodzielnie i dokładnie. 

Dla dania możności urzędnikom gruntow- 
nego przyswojenia sobie tych wiadomości zo- 
staje utworzoną szkoła dla urzędników śred- 
nich (kurs trwać będzie od 15 listopada 1916 
roku do 15 kwietnia 1917 roku). f 

Przewidziany czas trwania każdego kursu 
wynosi pięć miesięcy. 
=  Uczęszczanie na kurs zależy od chęci u 
rzędnika, o ile w poszczególnym wypadku nie 
będzie to specyalnie od niego żądane. 

Wymienione w rozkładzie nauk przedmio- 
ty winny być przez wykładających traktowane 

-w ten sposób, ażeby uczestnicy mieli możność 
zapoznania się z zasadami, prawidłami i prze- 
pisami, które są w ścisłym związku z praktycz- 
nem zastosowaniem ich w służbie zarządu 
miejskiego. , i 

Kursy będą w miarę potrzeb uzupełniane 
przez zwiedzanie biur miejskich i innych u- 
rządzeń. 3 ta z 

Językiem wykładowym jest polski i nie- 
miecki. Specyalny urzędnik jest czynny jako 
fłomacz. z 

Nadzór i kierownictwo kursów jest powie- 
Tzone mianowanemu specyalnie przez Ces- 

„niem. prezydyum policyi starszemu urzędniko- 
wi, spełniającemu ten urząd honorowo, 

Koszty organizacyi i uirzymania kursów 
przejmuje gmina miejska. 

... Wpis wynosi 5 marek za kurs i winien 
„być przez urzędnika wpłacony na początku wy- 
kladów. a3 > 

, Uczestnicy, którzy w czasie wykładów od- 
znaczyli się pilnością i punktualnością, mogą 
otrzymać wpis z powrotem, tytułem nagrody. 

Uczestnictwo osób pracujących w magi- 
stratach miast okolicznych, jest zezwolone za 
opłatą ustanowionego wpisu. 

MA Zasady państwowych i miejskich ustaw 

i i urzędów. 

a) Zadania i cele władz publicznych. 

b) Prawodawśtwo i zarząd właściwy. 

i e) Organizacya. Administraeya. (Rozwój 
"historyczny; władze centralne, średnie i miej- 
-Seowe; skład władz, kompetenecya miejscowa 
-i właściwa, procedura posiedzeń). 

B. Qrganizacya biur publicznych i kasy. 

a) Organizacya zarządu miejskiego (włącz- 
nie z jego prowadzeniem), bieg spraw, biuro- 
wość, archiwum, kancelarya. | 
| b) Samorząd, związki komunalne i powia- 

„towe. = si 

Ordynacya miejska, ordynacya powiatowa. 

c) Zarys prawodawstwa, dotyczącego u- 

„rzędników. (Pojęcia urzędnika, urzędnicy 

` bezpośredni i pośredni, urzędnicy honorowi, 

„przywileje i obowiązki urzędników i tł. d.). - 

: d) Ustawy miejscowe i zakresy działalno- 
ści (regulaminy), 

e) Rachunkowość (przekazy kasowe, spra- 

. wozdania kasowe, sprawozdanie rachunków). 

i) Kasowość (organizacya i zadania kasy, 
sprawozdania, bankowość). 

+- , 8) Finansowość. Budżet (układanie, prze- 
pisy, dotyczące układania budżetu, przekracza- 


nie budżetu, budżet specyalny, majątki i dłu- 


mie, amortyzacya). 
h) Stenografia. 


p 


gi, księga gruntowa, pożyczki, oprocentową- 


Kwesta na trepki dla dzieci szkół miejskich. 


Skostniałe dziecię szklanemi oczyma 
Patrzyło w niebo, gdzie mleczna Iśni droga; 
Chciało się skarżyć, lecz matki już niema 


- Mówiło zatem do Boga... r 
f (Konopnicka). 


Temi cudnymi tony opisuje Konopnicka niedo- 


lẹ dziecka. ; 
Jako kobieta, jako matka i jako poetka. wyczit- 


| 


| 


GODZINA | 


ła wieszezka polska ogrom niedoli dziecięcej, który 
z nastaniem szarych dni jesiennych, dni listopado- © 
wych. a zwłaszcza w czasie pożogi wszechświałowej, 
spotężniał, wyólbrzymiał. Spotykane dziś w Łodzi 
obrazy nędzy dziecięcej mimowoli wzruszają niejed- 
nego. do iez. o NARZ 

Bo oto każdy z pośród nes, kto tylko umie pa 
trzeć na Świat i ma serce widzi niemal codziennie 
bose i zziębnięte dzieci biegnące rano do szkoły. 
Blade ich twarzyczki zmarzle rączęia, a zwłaszcza 
bose nogi wzbudzają w każdym litość i chęć niesie- 

ia pomocy maluczkim. © PE 

Przeto grono nauczycieli i nauczęcielek szkół 
miejskich bez różnicy wyznania, chcac obuć i ogrzać 
ią biedną dziatwę. podjęła inieyatywę i urządza 
dziś, d. 12 listopada, dzień znaczka na rzecz kitpna 
obuwia i odzieży dla biednych dzieci łódzkich bez 
różnicy wyznania, a które uczą się w szkołach miej- 
skich. ; ADA 
. Organizatorzy kwesty ną trepki dla biednych 
dzieci wierzą niezłomnie, iż łodzianie chętnie przy- 
czynią się do powodzenia tej kwesty i w ten sposób. 
uchronią wiele biednych dzieci od zimna į śmierci”. 

Zarząd kwesiy na trepki dla biednej dziatwy 
szkół miejskich stanowią pp.: Puto, Gołdszmidł 
Mollzahn, Sikorski, Keppe, Kossman, Koladzki, Jæ 
kubowiez, Lipszyc, Mine, Uniszowski, Kriegier. .. 

Komisys rewizyjna pp: Orłowska, Krzywiec, 
Dobrzeniecki, Wocalewski, Geilke, Nowak. 

Asystenci kasyerów pp.: Wocałewski, Okra- 
szewski, Potarzycha, Szmidt, Prodył Hofman 
Goldhaarowa, Aleksandrowicz, Moszkowicz. 

Sektya kwesty po lekalach publicznych panie: 
Gross, Zyde, Otto. Predyl, Goldhaarowa, Brylowa, 
Rozenberżanka, Kaczyńska, Wosikówna M. Kerz 
kowska. 

Dzielnica I. Szosa Pobianicka Nr. 8. Dzielnico- 
wi pp.: Polisiakiewiez, Sznejderowa, Brzezińska. 

Dzielnica II. Staro- Zarzewska Nr. 25. Dzielni- 
cowi pp.: Szwalm, Cylke, Wachtel. i 

Dzielnica UI. Piotrkowska Nr. 251. Dzielnico- 
wi pp.: Cott, Keppe, Sznapper. 

Dzielnica IV. Widzewska Nr. 135. Dzielnicowi 
pp.: Ankiersziejn. Grossowa, Moszkowicz. ` 

Dzielnica V. Dluga Nr. 90. . Dzielnicowi pp:t 
Mine, Merklejn, Prodylowa. p | 
„. Dzielnica VL Juliusza Nr. 14. Dzielnicowi pp.: 
Ryszolewski, Hauptmanowa, Gincburg. f 

Dzielnica VII Pasaż Szulca Nr. 25. Dzielnicowi 
pp.: Kedzierska, Neuman, Lubzensowa. ; 

Dzielnica VIII Mikołajewska Nr. 11. Dzielni- 
cowi pp.: Aleksandrowicz, Warkstow, Cylke, Szep- 
ska. 

Dzielnica IX. Widzewska Nr.18. Dzielnicowi 
pp.: Pofarzycka, Zagierowa, Nowak, Szałrowska, 
Rotienbergowa. ; : 
Dzielnica X. Konstantynowska Nr. 51. Dzielni- 
cowi pp.: Musiatowicz, Roler, Rabinowieczowa. 

zielnica XI. Średnia Nr. 6. Dzielnicowi pp.: 
Kozanecka, Hoffman, Nowakowa, Urbachowa. 

Dzielnica XIL Zgierska Nr. 11. Dzielnicowi 
pp.: Kostrzewski, Milke, Ugier. zak 

Dzielnica ZIIL Aleksandrowska Nr. 45. Dziel 
nieowi pp.: Bruzdzińska, Drews, Taubowa. 

Dzielnica XIV. Rokicińska Nr. 104. Dzielnico- 
wi pp.: Bunderówna, Krzywiec, Golab | 


Dzielnica XV. Szkoła tramwajów elektrycznych. 
Dzielnicowi pp.: Kotynia, Szmidt, Herman, Magalit. 

Dzielnica XVI. Zgierska Nr. 116. Dzielnicowi 
pp.: Mędrzecki, Miller, Nuta. RSE: 

Dzielnica XVH. Rzgowska Nr. 62. Dzielnicowi 
pp.: Szczechura, Thinim, Kajzer W. Nowakowa, 


Z chrz. Tow. dobroczynności. 

Odbyte wczoraj ogólne zebranie członków 
Towarzystwa zagaił prezes rady zarządzającej 
pastor Gundlach, który też odczytał sprawo- 
zdanie. | 

Rok 1915 rozpoczął się tak ciężkiemi tro- 
skami pieniężnemi, jakich Tow. nigdy jeszcze 
nie zaznało. Pokażne do tej pory. kapitały 
Tow. stopniały do nikłej sumy 27,488 rb. a 
Dom starców rozporządzał już tylko sumą 6000 
rb. Wprost bez wyjścia było położenie szpiła- 
la dla umysłowo chorych w Kochanówce i szpi- 
tala Anny - Maryi i dla dzieci, ponieważ głó- 
wny komitet obywatelski, dla względów for- 
malnej natury, należących im za leczenie cho- 
rych wypłacić nie mógł, pierwszemu 40,000 rb., 
a drugiemu 5400 rb. 

Urządzone w. następstwie tombole - dały 
razem czystego dochodu 4,698 rb. Udało się 
pozatem z ogólnych funduszów Tow. wyzna- 
czyć na Święta wielkanocne, na „kęs chleba* 
dla biednych 20,000 rb. 

Dalej sprawozdawca wyszczególnia stan 
poszczególnych instytucyj, pozostających pod 
egidą Tow, E 

Sprawozdanie w całości przyjęto, jak ró- 
wnież budżet na rok 1916, który wykazuje w 
dochodach 202,070 rb., a w rozehodzie 328,100 
rb. Tym sposobem deficyt wynosi.126,030 tb. 

Sumę, pozostająca do dyspozycyi prezesa 
Tow. podniesiono z 50 rb. miesięcznie do 200 
rb. , j „A 
„Na zakończenie dokonano wyborów sied- 
miu członków zarządu na miejsce ustępują- 
cych. Wybrani zostali pp. Juliusz Jarzębow-. 
ski, past. Gundlach, Albert: Ziegler, ks. prałat 
Tymieniecki, Ernest Leonhardt, Adolf Bessert 
i Wilhelm Metbner; do komisyi rewizsinej wy- 
brano pp. Karola Bussege, Edw. Jezierskiego i 


iego i 


Frane. Lenartowicza. 
- Dzisiejszy wiee poliłyczny. -- 

Staraniem Rady Narodowej m. Łodzi odbędzie 

się dziś w sali koncertowej (Dzielna 18) o godz. 
8 wiecz. punktualnie zebranie polityczne na temat: 
„Polska Niepodległa". Przemawiać będą znani 
mówey miejscowi, oraz warszawscy przedstawieie- 
le Centralnego Komitetu Narodowego. 
Zjednoczenie kooperatyw żydowskich. 
Podobnie jak kooperatywy przy żyd. in- 


stytueyach filantropiinych, zamierzają połączyć 


się kooperatywy żyd. zrzeszeń zawodowych. 


Narazie gotowość w tym kierunku wyraziły ` 


Stow. pracowników handlowych (Spacerowa 
21), Stow. majstrów przem. włóknistego, klub. 
rzemieślniczy, „Wzajemna pomoc”, „Strzecha 
robotnicza” i koop. Stow. pracowników rzeźni. 
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| analfabetów: Józef Radwański, 
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Walka 1. bearototością 
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Zjednoczenie ma na celu. reprezentacyę 
wspólnych interesów. wobec magistratu, wspól- 
ne zakupy produktów, nadzór nad rozdziałem. 
kaszy sie. Dla uskuiecznienia tego przedsię- 
wzięcia obrano komisyę specyalną. 

Stow. kupców drzewnych. 

Z inicyatywy kupców, handlujących drze- 
wem, organizuje się w mieście, naszem. Sto- 
warzyszenie zawodowców, które będzie miało 
na eelu uregulowanie handlu drzewem. 


m = 


£ Tew. ośw. „Wiedza - 
W Tow. tów. „Wiedza* dokonano podzialu 
pracy w sposób następujący: Do sekcyi kursów sat- 
kowych „Wiedzy, (wstepaych, rozszerzonych I 
par o isbn hy weszli pp.: Jan Stypułkowszi, Sta- 
nisław Chetmicki, Andrzej Niemirko, Kazimierz 
Fiedler, Edmund Pfaifer, Zdzisław Zajączkowski i 
Roman Tulin; do sekeyi czytankowej: Andrzej Ko- 
tymia i Helena Chelewicka; do sekcyi nauczania 
Edmvnd Jasiński, 
Heiena Cholewicka, Andrzej Botynia, ks. Ronmali 
Brzeziński, oraz Wacław Zajkows”: da "orł DE 
biiotecznej Jadwiga | Kazimierz Izydorczykawie. 
ćr. J!. Olszewski, Waclaw Ereciński i Wacisw Zał 
kowski; do sekcyi dechodów niestalych: Andrzej 
Niemirko i Olszewski. i 
Z „Talmad - Tora“. 
| Ńaznaczone na wczoraj ogólne roczne zebranie 
członków ..Iatmud - Tora“ nie odbyło się i odłożo- 
ne zastało na czas nieokreślony. 

Kradzieże. 
Ze strychu domu przy ulicy Widzewskiej 32, 
skradziono Izraelowi Borzechowskiemu bieliznę, 
wartości rb. 250. - 
2 komórki Jakóba Lichiesszieina, przy. ulicy” 
Prywatnej 4, skradziono 119 funtów wełny, warto- 
ści rb. 250. $ Ś É 
Ze sklepu Meszka Landaua przy ulicy Glównej 
45, skradziono 4.000 papierosów, machorkę i eyga- 
ra, ha sumę 150 rb. 

Ze sklepu Szłamy Lublinera przy ulicy Lipo- 
wej ö7, skradziogo mydła, kawy, kaszę i innych 
rzeczy, wartości rb. 125. 

Z mieszkania Władysława Olejniczaka przy ul. 
Pańskiej 27, skradziono odzież, bieliznę i rzeczy 
wartościowe, wartości 200 rb 

Z mieszkania Fajgi Kożuch przy ulicy Zawadz- 
kiej 24, skradziono odzież i inne rzeczy, wartości 
Tb. 200. < 


. 


Głupi i karygodny żart. i 
Dyrektor 2 gimn. prosi naso zaznaczenie, że 
ktoś „bardzo mądry” rozsyła fodzicom uczniów 
7.1 8 klas, z podpisem właścicielki gimna- 
zyum, p. A. Witańowskiej, listy następującej 
treści: „Szanowny Panie! Bardzo mi przykro, 
lecz muszę Sz. Panu oznajmić, iż wszyscy u- 
ezniowie klas- VE i VIH, między którymi 
znajduje się syn Pański, Hehryk, zostali przez 
rząd do IV drużyny Legionów dziś o godz. 
ii-ej przed południem odesłani. Z poważa- 
niem Wiłanowska. Łódź, dnia ii listopada 
1916 r., przeto oświadczą on za naszem pośre- 
dnietwem, że przeciw autorowi listu, który jest 
zarządowi gimnazyum zhany, będzie wytoczo- 
na sprawa Karna. Zaiste, glupota i podłość lu- 
dzka nie ma granie. 
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Qiiary. | 
Dla uczczenia pamięci zmarłej Leonory z Kob- 
nów Karmezynowej, składa Z. R. 4 rb. na trepy 
dla dzieci ochrony im. Hertzów. 
Dla uczczenia pamięci zmarłej Leonory z Kob- 
nów  Karmazynowej składa D. G. 1 rb. na trepy 
dla dzieci ochrony im. Hertzów. | 


Odpowiedzi od redakcyi. 


P: J. M. w Lodzi. Wiersza „Hosanna!” nie za- 
mieścimy. . f ' 
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„asfręfem do pracy. 

W specyalnem obwieszczeniu p. Prezydenta po- 
licyi wyjaśniono już, że przedsięwzięte zarządzenia 
względem bezrobotności, a: zwłaszcza względem. 
wstrętu-do pracy, należy uważać za poczynione w 


interesie miejscowej ludności. Mimo tego żywioły . 


pragnące zła, rozpuszczają pogleski, majace ludność 
podniecić i uczynić ją nieufna.. Wobec tego raz je- 
szcze się zaznacza, że przymusowe pociąganie do 
pracy dotyczy jedynie tych osób, które dobrowolnie 
nie korzystają z ofiarowanej im sposobności otrzy» 
mania pracy, a wobec tego -stają się ciężarem do- 
broczynności. Dowiadujemy się w dalszym: ciągu, 
że osoby zabierane do pracy przymusowo nie Wy- 
sylane są do Niemieg, lecz znaleźć mają pracę w ob- 
rębie zajętych obszarów na wschodzie. 


skie. | 


Z żelowa. 
(Korespondeńcya własna „Godz. Polski"). 


W Zelowie, miasteczku położonem w po- 
wiecie łaskim, tuż przy granicy okupatyi áu- 
stryackiej, w ostatnich. czasach życie społecz- 
ne znacznie się wzmógło. Żywioł polski zespo- 
H się i połączył w akeyi niesienia pomocy 
biednym, oraz podjal akcyę oświatową, to w 
głównej mierze przypisać należy  organizałto- 
rom życia towarzyskiego w Zelowie, p. Włady- 


-sławówi Gąsiorowskiemu, prezesowi Komite- 


tu zaprówiantowania Zełowa, oraz p. Czajkow- 
skiemu. RZE 
Otworzońo dwie ochronki dla biednej 
dziatwy polskiej, zorganizowano Towarzystwo 


się życie towarzyskie miejscowej inteligencyi, 


oraz zakrzątnięto się nad powołaniem do ży-. 


muzyezno - dramatyczne, w którem organizuje. 


4 ś 


cia biblioteki publicznej, której brak dotkli 
wie dofychczas dawał się odczuwać, przyczy» 
niając się do zastoju życia umysłowego. 

Dziś, w niedzielę dnia 12 b. m. miejscowa 
T-wo dramatyczne urządza wieczór dramatycz- 
no-wokalny na rzecz wspomnianej biblioteki, 
Wieczór wzbudził znaczne zainłeresowanie w 
kołach obywatelstwa miejscowego i okolicze. 
nego. : 

Owocna dla Zełowa działatność społeczna je» 
dnakże jest widocznie solą w oku dla pewnych 
elementów, niezadowolonych z zaprowadzenia 
porządku i spokoju w mieście, gdyż przed kil 
ku dniami na powracającego wieczorem z po 
siedzenia Komitetu p. Gasiorowskiego doko- 
nano napadu. Tylko dzięki przypadkowi, oraz 
przytomności umysłu napadnięty wyszedl ca- 
ło, napastnik zaś zdołał zbiedz. 


Z Krakowa. 
(Rorespondencya własna „Godz. Pol}. 


Pierwsze kuchnie obywatelskie. — Dla inwali« 
dów. — Dla dziatwy szkolnej. — Ze szkół — Mię 
sę królicze. — Kradzież. 


- 


Jak już donosiłem w poprzedniej kore: 
spondencyi, w mieście naszem powstanie 
szereg kuchnigobywatelskich. Trzy z nich zo 
stały otworzone. Jak byly one potrzebne naje 
lepiej dowodzi fakt, że w pierwszym już dnin 
wydano przeszło 1.000 obiadów. Kolacyj wy- 
dano przeszło %0. Stołownicy rekrutują się 
niemal ze wszystkich ster miasta. Przeważa 
inieligencya. Znaczna frekweneyę przypisać 
należy feż i temu, że mają one charakter ,,0- 
bywatelski*, a nie dobroczynny. Ceny usta- 
lono takie, by wpływy za obiady i kolacyć 
pokryły koszta. . ; 

-Staraniem krajowej komisyi opieki nad 
inwalidami otworzono tu pięciomiesięczna 
Kursa wydziałowe dla inwalidów, e progra- 
mie szkół trzyklasowych. 

Na ostatniem posiedzeniu sekcyi szkolnej 
i skarbowej uchwalono kredyt w wysokości 
100,000 koron na żywienie ubogiej dziatwy 
szkolnej. 5 

„ Wspominając o szkołach, nie od rzeczy 
będzie poświęcić nieco miejsca tej sprawie 
wogóle. 

` Otóż w b. r. szkolnym nauka w naszych 
szkołach rozpoczęła się mniej więcej prawi» 
dłgwo, tylko w ośmiu, dla których trzeba 
było znowu wynająć i adapiować budynki. 
prywatne; nauka rozpocząć się musiała póź< 
niej. Władze wojskowe bowiem zajęły jeszcza 
trzy budynki na cele szpitalne. Gmina miasta 
Krakowa musi zatem płacić za wynajęcie bie 
dynków prywatnych na rok szkolny 1916/17, 
jeszcze dodatkowo 50,000 koron, co z wydat- 
kami na wynajęcie wszystkich budynków na 
pomieszczenie szkół wynosi wogóle pokaźną 
kwotę 35,600 koron rocznie. , Klasztory PP. 
Prezentek, Duchaczek, Franciszkanek, gmina 
ewangelicka i Stowarzyszenie św. Rodziny od 
siąpiły swe ubikacye szkolne na pomieszcze- 
nie szkół miejskich w godzinach popołudnio 
wych bezpłatnie. : | 

Do szkół prywatnych, których jest 13, 
uczęszcza 393 chłoptów i 2,009 dziewcząt. O- 
gółem do szkół ludowych krakowskich uczęs 
.szcza 9,536 chłopców i 12,548 dziewczął: ra» 
zem 22,034 dzieci Według wyznania: rzym 
sko - katolickiego dzieci 16,783, grecko - katoe 
lickich 92, ewangelickich: 76, mojżeszowych 
5,183. Między dziećmi wyznania mojżeszowe= 
go jest dziewcząt 3,131, a chłopców: tylko 
2,002. Dzieci w szkołach publicznych uczą się 
w 445 klasach, a ponieważ rozporządzamy 
tylko 320 salami szkolnemi, więc wiele klas 
musi pobierać naukę po południu w salach, 
gdzie w godzinach przedpołudniowych pobie* 
rały naukę inne dzieci. Wprawdzie przezna”, 
czono 2 godziny na przewietrzenie sal 
wprawdzie prawie wszędzie urządzono œ 
Świetlenie gazowe lub elektryczne, ale pod 
względem hygienicznym sprawa ta przedstąe 
wia się dle dzieci bardzo niekorzystnie. 

Z 52 nerszecieli u: " pod broż, 
na rok szkolny 1916/17, nikogo nie uwolni- 
no. W klasach męskich niższych uczą zatem 
nauczycielki - zastorczynie lub nauczycielki 2 
powiatów ewakuowanych. Takich ewakuowa- 
r”ch pracuje obeenie w szkołach krakowskich 
63. j 
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Do 54 szkół publicznych zapisało się na 
rok szkolny 1916/17, 9,188 chłopców i 10,588 
dziewcząt. Niektóre szkoły, jak wydziałowe 
męska im. św. Mikołaja, mająca 724 chłoptów 
w 16 klasach i szkoła wydziałowa żeńska im. 
Sienkiewicza, mająca 660 dziewcząt w 15 kla- 
sath, są rzeczywiście bardzo przepełnione. W 
innych szkołach, mieszczących się w budyn 
"sh prywatnych, gdzie niema odpowiednich. 
dużych sął naukowych, ilość Czieci jest zna” 
cez "mniejsza. l 

Qd szeregu dni, w jatte miejskiej sprze 
wane jest mięso królicze, które cieszy. sig 
znacznym popytem. - RE | 

Na, tutejszej wystawie Tow. Sztuk- pie 
knych skradzione obraz Jana Gumkawskiegoe 

+ wartości 450 koron. . 
> e Sylt. 
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. 2 Kolem architektów,  pizesłał do Sosnowca : 
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ża Rawskiego. 


to) Deleg gat. Wydziału dudówianego R. G. 
O. zwiedził w miesiącu ubiegłym powiat raw- 
ski. Droga prowadziła nad rzeką Rawką, pa- 


| miętną w históryi wojny obecnej. W pobliżu 


Rawki widać wszędzie tylko zgliszcza i pogo- 
rzeliska. Wsie i folwarki leżą W gruzach. Wy- 
wołana potrzebą życia “odbudowa spalonych 
siedzib ludzkich rozwija. się powoli: w sposób 
prymitywny, na jaki pozwalają narazie warun- 
ki miejscowe i środki materyalne. Na pogorze- 
liskach dawnych wiosek powstają tu i owdzie 
rozrzucone bezładnie budowle z drzewa i sło- 
my — jedne z nich wkopane są w ziemię i po- 
kryte dachem słomianym, inne stoją na po- 
wierzchni ziemi, złaczoneę z dawnym kominem. 
Delegat Wydziału zwiedził też majątek 
Ossowice w Rawskiem, gdzie poczynił bada- 
nia pokładów gliny przy starej cegielni polo-. 
"wej. Jak się okazało po zbadaniu, pokład gli- 
ny jest w danej miejscowości jednolity na głę- 
bokości 734 metra, odpowiedni do wyrobu ce- 
gły, dachówki i sączków. Glina miejscowa za- 
Wiera piasek w stosunku normalnym, OCZYSZ- 
czona od piasku daje materyał garncarski, 
zdatny do wyrobu kafli. Margiel, potrzebny do 
. masy kaflowej, znajduje się na miejscu. 
Właściciel majątku. 'Ossowie projektuje 
postawienie stalej cegielni i dachówczarni w 
granicach kosztu 10,000:.mar., jakie ma otrzy- 
mać od władz niemieckich pod postacią po- 
"byczki na budowę cegielni do spłacenia w. 
„przeciągu 10 lat. Tym sposobem w powiecie 
„rawskim powstanie druga cegielnia, oparta | 
na: pożyczce władz niemieckich — jedna w 
Bendkowie, budowana obecnie podług planu 
nabytego w Wydziale budowlanym R. G. 0. 
Jaruga w Ossowicach — projektowana przez 
właściciela tegoż dominium. Delegat Wydzia- 
Ju wykonał na miejscu w Ossowieach małe 
próbki dachówki, cegły i sączków, Oraz udzie- 
lil wyczerpujących wyjąśnień, dotyczących wy- 
s. oraz > = cegły i dachówek. 


z Krasnegostawu. 


to) W Krasnymstawie, który uległ do- 
„gzczętnemu prawie zniszczeniu wskutek dzia- 
dań wojennych, utworzyła się spółka, złożona 
z obywateli miejscowych w- celu założenia ce- 
gielni i dachówczarni. Spółka w zasadzie jest 
już postanowiona. Wymagalnem jest wstępne 
przedstawienie kosziorysu, Oraz. ‘kosztu wy 
Wp dachówek i cegły. 


z Sosnowca. 

+) Wydział balowa R. G. O. delego- 
wal w miesiącu ubiegłym: specyalnego archi- 
tekta. do Sosnowca w celu bliższego porożu- 
„mienia się ną miejscu z Radą miejską, burmi- 
'strzem i Stowaszyszeniem techników w spra- 
'wie przyszłej regulacyi miasta. 
Rezultatem odbytych konferencyj i zabie- 
"gów. Wydziału był wyjazd do Sosnowca trzech 
architektów, : jako BR pia do opracowa- 
'nia projektu. 
' -= Wydział budowlany, po porozumieniu się 
swoją opinię, polegającą na tem, że dla spra- 
wy należy przedewszystkiem pow ołać odpo- 
wiednich architektów, którzyby opracowali .0- 
gólny projekt, oprócz tego należy na miejscu” 
otworzyć stałe biuro budowlane z -budowni- 
czym miejskim na. czele dla współdziałania z 
nrojektodawcami w pracach regulacyi. Odpo- 
-wiiedni kandydaci na stanowisko takiego bu- 
downiczego złożyli swoje oferty. 
Opinia Wydziału przyjętą była w Sosnow- 

cu przychylnie. Fundusze. na regulacyę już. 
są przewidziane w budżecie. Decyzya Rady 
miejskiej i burmistrza co do przedstawionych 
kandydatów ma niebawem nastąpić. 


naw 


z Lublin 


Istniejący w Lublinie przy głównym Kè- 
<itecie ratunkowym wydział budowlany obet- 
"nie. postanowił - przyczynić się do przysporze- 
(nia geometrom należycie przygotowanych i 
wykwalfikowanych ` pomocników. W wyko- 
|naniu tego postanowienia, wydział budowlany 
lzakłada w Lublinie sześciomiesięczne kursa 
ldla pomocników mierni iczych. Kandydaci po- 
„winni przedstawić świadectwo z ukończenia 6 
iklas szkoły średniej. Po ukończeniu kursów 
ii odbyciu Ś-letniej praktyki u geometry, Wy- 
chowańcy kursów będą mieli prawo składa- 


„mia egzaminów na geometrę I-ej klasy. -Pre 


'rogatywa ta mia doniosłe znaczenie, gdyż do-. 
itychczas pomocnicy geometrów, nie posiada- 
jąc takiego przygotowania teoretycznego, ja- 
tkie dają omawiane kursa, byli wiecznie po- 
„mocnikami i nigdy nie mogli Się dobić samo- 
idzelnego stanowiska geometry. Prócz tego 
«wydział budowlany otwiera kursa dla: rysow- 
mików technicznych, których brak również od- 
ezuwać się daje. Na kursa te. przyjmowani 
Þeda kandydaci płci obojga z 4-klasowem wy- 
(kształceniem. Kursa mają zozpocząć > w po- 
iłowie listopada b. r. . 

A 


A RA : | ied apen 
s i 


/prezydyum „wyjaśnia, 


G: 6 p 21 L 


WARS ZAWA. 


| Kronika warszawska. 


Manifestaeya w w Alei 3-g0 Maja. 


(6) Onegdaj w godzinach wieczornych. w 


Alei 3-go Maja” odbyła się maniiestacya na 


rzecz armii polskiej i Piłsudskiego, urządzona 


przez młodzięż szkół wyższych. Tysiące aka-. 
demików i uczńiów starszych klas zeszło się. 


pod godłami narodowemi. Z ławek wiaduk- 


towych nutwórzono.. prowizoryczną . trybunę ji. | 
młodzi mówcy swoich kolegów zagrzewali do. 
broni, do.wstępowania w szeregi armii pol 
skiej, przez rząd narodowy: powołanej do życia. 


Koło godziny. 6-ej wieczorem młodzież To- 
zeszła się. , 

jazd delegatów: 
(0). "W adne odbył się zjazd instru+ 


ćmi i młodzieżą przy R. G. 0. 
Ze wszystkich sprawozdań wynika, że po- 
wiaty. coraz silniej domagają się przekazania 


statecznie przygotowane. 


trafne. 


ści.o pędzie oświatowym wśród włościan. 
Chętnie uczęszczają oni na kursa dla anal- 


wadzenie, 


okaie sskólnó « zdrowotność | 
(o) Urząd zdrowia publicznego uchwalił, 


"ły miejskie i prywatne zasięgano opinii leka- 


w ich dzielnicach, oraz znających stan zdrowo- 
tny, zamieszkującej w nich ludności. W spra» 
wie 
szkolnym. 


- ameno 


0 Dla służby szpitalnej. 


klady: ogólno - kształcące. , 


cana 


w. sprawie przedmieść. 


ko przykład przytaczamy fakt, że jednemu z 
obywateli przedmieścia należy się od wójta 
| gminy Młociny 1410 rb. za lokale na szkołę i 
«nadleśnictwo. Wójt nie płaci i odsyła do ma» 
gistratu m. st. Warszawy, do którego przyłą- 
czono teren. Magistrat znów odmawia zapla- 
cenia, odsyłając do gminy, ponieważ formal- 


ne. Pożądane byłoby. wyjaśnienie, co robi 
specyalna komisya przedmieść i | kiedy ukcń- 
czy swa pracę. 


Termaat 


| Ghorzy tytusewi w mieszkaniach prywat 
"nych. 
(0) Władze okupacyjne lekarskie uznały za mo- 


lub brzuszsy pozostawać na kuracyi w domu, z za- 
chowaniem. szeregu ostrożności, gwarantujacych 
bezpieczeństwo mieszkańców. Pokój dla takiego 
chorego ma być oddzielny. Lekarz sanitarny dziel- 
nicowy powinien rozciągać stały dózór nad chorym 
i jego otoczeniem. Za wizyty kontrolujące takich 
chorych zakaźnych urząd zdrowia publicznego usta- 
nowił honorazyum dla lekarzy sanitarnych po 3 rb. 


Ziemniaki komitetowe. 


` {o} Zewszad dochodzą "skargi na ziemniaki 
sprzedawane w bazarach ziemniaczanych sekeyi 
Żywnościowej. Jak zaznacza „Przegląd Wieczorny”, 
drobne, niejednokrotnie nie większe od orzecha: la- 
skowego, pokryte błotem, co wpływa na wagę, czar- 


ne, przegniłe w środku ziemniaki są nie do użycia. - 


Porównywujac je 2 ziemniakami, . dostarczanymi 
przeż kupców prywatnych, dojść trzeba do przeko- 
nania, że mimo przechwałek o nadzwyczajnych za- 
rządzeniach, w -sekcyi żywnościowej dotychczas brak 


„ jest odpowiedniego. nądzoru technicznego i specya- 


tizacyi. 


Widowiska -publiezne. 
(0) „Prezydyum policyi . zawiadomiło U- 


i rząd miejski, że na przyszłość magistrat będzie 


zawiadamiany o wszystkich koncesyach, udzie- 
lanych na widowiska publiczne. Następnie 


cia ztym podatkiem, należy zawiadamiać po- 


licyę. Ponieważ obowiązujące obecnie prze- 


pisy o podatku miejskim od widowisk wywo- 
łuja.narzekania ze strony przedsiębiorców tea- 
tralnych i właścicieli kinematografów, prezy- 


dyum poleca. zarządowi miejskiemu poddać 


rewizyi przepisy dotychczasowe. 


zw 


NR: 


b. władz rosyjskich winny być 
przez pózwolenia wydane z prezydyuni poli-. 


ktorów powiatówych wydziału opieki nad dae ; 


calego działu szkolnictwa w ręce spolėezeń-: 
stwa: do czego. orgarizacye powiatowe są do~. 


Stwierdzono dalej, że nominacye na nau-- 
czycieli, niezależnie od R. G. O. niezawsze są. 


Z wielu miejscowości dochódzą wadi og, 


5 z ` Frajdy ‘Beder, właścicielki sklepiku przy ul. Bugaj 
labetów dorosłych, domagają się tworzenia. 


tych kursów ofiarowując fundusze na ich pro- - 


„aby przy wynajmowaniu lokali na nowe szko- 


„skradzionych przez niego w AR Kuczyńskiej, 


1ży okręgowych sanitarnych, jako obeznanych 
-sad skazał Frajdę Beder na 2 


z warunkami sanitarnymi każdego z domów. 


tej urząd ; porozumie się z A Gobi 


(o) Wydział dobroczynności szpitalnictwa 
zorganizował dla niższej służby szpitalnej wyż, 

i (o) Na zasadzie rozporządzenia władz, 
przedmieścia miały być przyłączone do miasta 
ostatecznie dn. 1 lipca r..b. Jednakże dotąd 


nić uregulowano tej sprawy. ostatecznie, na ' 
czem cierpią mieszkańcy tych przedmięść. Ja- 


ności przyłączenia nie zostały jeszcze dokona- | 


| świadka: poszkodowaną Ruchię Żelazną, nie mo- 


ała pozwolić osobom chorym na tyfus plamisty. 


na. to, że: Żelazna w: komisaryacie i w sądzie T jn- 


że przed zamykaniem 
"prywatnych teatrów i kinematograłów za nie- 


-zapłacenie podatku od widowisk i za naduży- ` 


_BOO.D.5.K-1. 


- Muzyka w: restauracyach. | 
(o) Naczelnik milieyi podał do wiado- 
mości” komisarzy; że wszelkiego rodzaju mu- 
zyka i popisy wokalno - muzyczne W "zakła-. 


| dach, prowadzących jakikolwiekbadź. wyszynk 


lub spóżycie na miejscu, wymagająsspecyalnie- 
go na to zezwolenia prezydyum  policyl.: Ze- 


| zwolenia te są niezależne od patentu handlo- 


wego i wydane być mogą dopiero. po uzyska- 
niu podstawowego zezwolenia na wysżynk i 
spożycie. Wszelkie dotychczasowe zezwolenia 
zastąpione 


eyi: Należy również przestrz egać, by muzyka 
we wszelkiego rodzaju zakładach w ciągu ca- 
łego czasu gry; nie była hałaśliwa i nie-pówo* 
dowała zbiegowisk; w zakładach „pierwszego 
rzędu, korzystających z prawa handlu do godz. 
1-ej w nócy, muzyka hie może być słyszana na 


te. Zasadniczo muzyka jest dopuszczalna tyl- 
ko do chwili zamknięcia zakladu, t.j. do pre- 
kluzyjnej godziny handlu dla danego zakładu. 
Prośby 6 udzielenie zczwoleń na muzykę win- 
ny być skierowane do Naczelnika milieyi, stąd 
po zebraniu potrzebnych danych przesłane bę- 
dą z odpowiednim wnioskiem do prezydyum 
policyi. | 


z sądów. 


"Za. km kradzionożo towaru. ! 
(0): Sad okręgowy rozpoznał wczoraj sprawę 


nr. 18, oskarżonej o kupno pocztówek w ilości 1,000 
skradzionych w sklepie materyałów piśmiennych 


zienią zeznał, że właśnie oskarżonej: sprzedał okóło 
1.000 pocztówek u ogólnej liczby kilkunastu tysięcy; 


miesiące wiezienia. 
Za krzywoprzysięstwo. 

(6) Od rana do północy prawie sąd okręgowy 
pod przew. sędziego Piontka, rozpoznawał sprawę 
Żagla i Kahana, b. finkcyonaryuszów taniej kuchni 
dla - ubogich żydów przy ul. Dzielnej nr. 12, oskar- 
żonych o krzywoprzysięstwo. Sprawa powstała w 
związku z -wykrytemi w kuchni fałszywemi kartami 


że ten: namawiał go do nadużyć z kartami chleba- 
"wemi. Kahan tezę tę zeznaniem swem poparł. Po 
zbadaniu” sprawy przeciwko. Folmanowi sąd uznał 


Rozprawy trwały do późnego ` wieczora. Przed pół- 


więzienia, Kahana na półtora roku więzienia. Po 
ogłoszeniu. wyroku. oskarżeni rozpłakali ` się, a na 
sali, Jrzepelnionej publicznością żydowską, wśród 


„Nie rozumiem po polsku“. í 
; "©. Sala sądu apelacyjnego byłae wezoraj wi- 
downią.. niezwykłego «wydarzenia. Na. wokandzie 
znalazła się sprawa Kiwy Gryżla, osk. o kradzież, 
na skutek protestu prokuratora przeciwko wyroko- 
wi, uniewinniającego Grytla. Gdy sąd wezwał 


żna było: % nią się porozumieć, (gdyż na wszystkie 
pytania Żełazna odpowiadała po polsku tylko jed- 
nóż „nie: rozumiem po polsku“. Ustalono: tymcza- 
sem, że Żelazna urodziła się w Warszawie, że © po- 
pełnionej u niej kradzieży zameldowała w komisa- 


ryacie TV okręgu po polsku i w tymże języku Ze- . 


znawała podczas rozpraw w sądzie pokoju: IV okrę- 
gu, Mimo. to, ani prezes Marczewski, ani sędziowie 
as. Kierski i Pepłowski, ani prokurator Engelman 
nie mogli od Żelaznej nie wydobyć oprócz nieustan- 
nego: „nie rozumiem po polsku”. 

Prokurator wnosił, aby ukarać Żelazną za nie- 
posłuszeństwo względem sądu. Sąd, powołując się 


stancyi zeżnawała po polsku, że z całego jej zacho- 


wania się widać, że rozmyślnie nie chce zeżnatać, | 


aby przez to utrudnić wymiar sprawiedliwości, po- 
stanowił: sprawę odroczyć; Ruchlę Żelazną, za nie- 
posłuszeństwo wobeć sądu. zamknąć w areszcie na 
3 dni: Natychmiast, po ogłoszeniu decyzyi, Żelazną 
oddano w ręce milicyi; i wtedy Żelazna błyskawicz- 
nie odzyskała możność posługiwania się mową pol- 
ska; a skargi jej wygłaszane były po polsku tak 
szybko, jek gdyby nigdy innego języka nie używała. 


Teatr i i | muzyka. 


"Teatr Wielki. Dziś leże łabędzie” i n Wies 
szezka lalek", 
` Teatr Rozmaitości. Dziź po poł. „Tamten“ Za- 


, polskiej, wieczorem „Otello“ Szekspira. 


Teatr Polski. Dziś o godz. 4 po poł. 
trup”, wieczorem „Dziewica Orleańska", w ponie- 
działek. „Manekin“. 

Toate -Maly; Dziś po poł „Łódź podwodna”, 
wieczorem „Firma się żeni”. 

"Teatr" 'Letni. Dziś 1 dni następnych ach mor- 
derca*. 

Teatr Nowości. Dziś i e. 


„Królowa. róż” 
Leonozyalia: WEZ 


ulicy po godz. 11 wieczorem i w tym: celu. 
: wszelkie okna oraz drzwi winny być zamknię- 


Janiny Kuczyńskiej przy ul.. Wierzobwej nr. 8. O- 
`S skarżona broniła się bardzo goraco - przeciwko za- 
rzutowi; gdy jednak Józef. Sikora, skazany już. za 
„kradzież pocztówek i sprowadzony do sądu ż wię- 


lniwersyiet hudazeczfeński "E: gazki 


thlebowemi; osk. Żagiel, pragnąc odwrócić od sie 
bie podejrzenie, oskarżył niejakiego Folmana o to, | 


go za niewinnego, natomiast Żagla i i Kahana porcia- - 
„gnął do: odpowiedzialnóści za krzywoprzysięstwo. 


nocą sąd: ogłosił wyrok, skazujący Żagla na 4 lata g 


której. były: rodziny OR onga również i rozległ s się q 
| płacz. AE 


„Preveaux i odczy 


„ską, 


„Żywy: : 


Teatr Nowoczesny w dalszym ciągu 
Herkulesa" Hennequina'".. 
Meatr Praski. Dziś i A? osci Powojczyka. 


Benesza do d. 4 Mości. Cesa rza | iepsieski2g0, 


W „D. Warsch. Zig,” czytamy: 

Panowie M, Łemypicki i Z. Czmie 
lewski, jako przedstawiciele Ligi Pań: 
stwowości Polskiej, za pośrednictwem d. 
E. pana general- gubernatora wysiali na 
ręce Kanclerza Rzeszy Niem. do Jego Če- 
sarskiej „Mości Cesarza Niemieckiego n2- 
stępującą depeszę: 

Pod wrażeniem dzisiejszego wypadku 
prosimy Waszą Ekscelencyę przyjąć nasz 
dzięki za oświadczenie, zakamunikowane 
nam na rozkaz Jego Cesarskiej. Mości Cesa 
rza Niemieckiego i prosimy Wasz 
cyę, aby zechciał wyrazić Jego Ce 
ści Cesarzowi | Fiemiecki ieu na 
czność. 

Widzimy w manifeście gwarancyę 
nienią naszych życzeń najgorętszych - narodo- 
wych, Oceniamy zaufanie, które nam okazali 
Menarchowię 
na nie równem zaufaniem. Wierzymy i Spo- 
dziewarhy się z ufnością, że przyrzeczenia 
manifestu zostaną spełnione i postanowiliśnzy 
nie szczędzić krwi i mienia, aby Króle 
Polskie zakwitnęło przy boku swych osyiaż 
dzicieli jako samodzielne i silne pańziwo I 
członek związki Europy eR A 


spel 


ać 


M. Łenipicki. 
Z. Chmielewski. 


r 


warszawskiej. 


Na ostatniem; plenarnem posiedzeniu: se- 
xatu uniwersytetu w Budapeszcie, na wniosek 
prof. Kmethy'ego, postanowiono wysłać do 
królewskiego uniwersytetu polskiego w War- 
Szawie następujące pismo powitalne: Dzisiaj, 


"kiedy nasz wzniosły apostolski król wraz z 


dostojnym cesarzem państwa niemieckiego na 
oswobodzonym przez zwycięską broń obsza- 
rze polskim proklamuja samodzielne konsty- 
tucyjńe Królestwo Polskie, ten dziejowy, twór- 
czy, moralnie i politycznie tak doniosły fakt 
także w sercach narodu węgierskiego, Oddaw- 


radość i zadowolnienie. Najstarszy uniwer- 
sytet w państwie węgierskiem, król. węg. tnie 
wersytet budapeszteński ` przesyła braterskie 
pozdrowienia, uniwersytetowi Królestwa Pol- 
skiego, który był także potężnym czynnikiem 


-odrodzenia Polski i wznosi do * /szechmocne= 


go modły, by uniwersytety węgierskie i pol- 
skie w niezamaconej przyszłości mogły W: U 
mysłach swych ARA akademickich utrzy 


które 
tak wiele przecierpialy, nie zagasiy. Mierozer- 


„walne węzły tworzyć będą podstawę ę szczęśli. 
wej przyszłości naszych narodów. 


W Miechowie. 


Miasto ozdobione imponująco chorągwia- 
mi o barwach polskich i emblematami naro- 
dowyrmi, dywanami, zielenią. Na ulicach ruch 
niebywały. Zjechało obywatelstwo okoliczne 
i lud z całego powiatu tłumnie napłynął. 
Rek miech owski zalany morzem giów w po- 
ważnem oczekiwaniu na wielką dziejowa chwi- 
lẹ Z uderzeniem godz. 12 zagrał hejnał W 
czworoboku pojawił się komendant obwodu, 
pułkownik Preveaux w. towarzystwie komisa- 
rza cywilnego d-ra Nowickiego. U stopni po- 
mnika, postawionego w bieżącym roku boha- 
terom poległym w ziemi miechowskiej w roku 
1914 — 1915, na którego szczycie Orzeł polski 
zrywający się do lotu, wśród zieleni wieńców 
i barwnych wsięg narodowych, stanął 
tal akt proklamacyi paźstwa 
polskiego, owi ożośy w. języku polskim przez 
d-ra Nowiekiego. 

Tłumy z zapartym oddechem słuchały słów 
manifestu. A gdy pułkownik w zakończenia 
wzniósł okrzyk: „Niech. żyje ka: m7 Pok 
ska!“ rozdarł niebiosa krzyk radości. Potężne 
„Niech żyje Polska!* targnęło powietrzem. 
Przy okrzykach: „Niech żyje wolna Ojczyzna” 
pojawiła się wysoko na maszcie w tym celt 
przygotowanym chorągiew biało - czerwóna a 
orłem polskim i Królewą Polski rodzą 
Na stopnie pomnika wstąpił dr. Nawios 
czyński, senior obywaielstwa ziemi miechow- 


skiej i wygłosił mowę, w której dał wyraz ra 


dości w tej wielkiej dziejowej chwili. 


Wieczorem miasto rzęsiście lluminowana | 
U stóp pomnika w rynku uformował się 


pochód i i z muzyką na czele, wśród pieśni na- 
rodowych, ruszył na. cmentarz, gdzie na giń 
bie powstańców z r. 1863 przemówił b. poseł 
do Dumy, p. Manterys z Nasiechowa. 


„Pigułka? 


sprzymierzeni i ódpowiadzmy 


na z narodem polskim zbratanego,: wywołuje - 


mywać te kilka już wieków trwające uczuciz * 
|sympatyi, które między obu narodami, 


Ry, 


pulk.. 


6. 


Nr. 815. 


życia wygnańców. 
kai wygnade w Rogi. 


Od roku z górą, mianowicie od chwili, gdy 
wojska niemieckie i austro - węgierskie zaję- 
ły Królestwo, oraz część Litwy i Rusi, tułają 
sie po olbrzymich obszarach Rosyi europej- 
skiej, a nawet azyatyckiej, krociowe rzesze 
Polaków, którzy w poszczególnych wypadkach 
dobrowolnie, przeważnie jednak pod przymu- 
sem kraj opuścili. Los ich, jak łatwo zrozu- 
mieć, jest naogół opłakany. Społeczeństwo 
miejscowe wobec przewlekania się uchodź- 
twa widzi w nich często niewygodnych przyby- 
szów. Nieudolna adminisiracya rosyjska nie 
umie sprostać zadaniom, jakie nastręczyła tak 
tumaa a nieprzewidziana emigracya. Znacz- 
ną część tych zdań wzięli na siebie Polacy, za- 
"mieszkujący od dawniejszych już czasów w. 
„Rosi. Powtórzyły się w tym celu we wszy-- 
stkich prawie koloniach polskich w państwie 
rosyjskiem, tak zw. „zjazdy organizacyj pol- 
- skich pomocy dla ofiar wojny“, które w miarę 
sił, materyalnie i moralnie roztoczyły opiekę 
nad przybyłymi braćmi. Działalność tych in- 
„stytucyj za cały czas ubiegły charakteryzuje 
"mowa, jaką na świeżo odbytem zebraniu „Ra- 
dy zjazdów“ wygłosił znany działacz polski w 
Rosyi, mecenas Aleks. Lednicki. Z mowy tej, 
zamieszczonej w ostatniem „Echu Polskiem*, 
przytaczamy parę ustępów: 

„Upłynęło trzynaście miesięcy od pamięt- 
nych dni, w których po raz pierwszy zebraliś- 
my się na sierpniowym zjeździe polskich or- 
ganizacyj. 

Była to najiragiczniejsza może w dzie- 
jach męczeństwa Narodu Polskiego chwila. 
Olbrzymie rzesze ludu, wyrzuconego okrutnem 
wojny zrządzeniem z odwiecznych swych sie- 
dzib, spalonych i z ziemią zrównanych, szły, z 
rozpaczą i trwogą w sercu na wschód niszna- 
ny, bez celu, bez pomocy, bez opieki należy: 
tej, znacząc tę drogę krzyżową obfitym mogił 
szeregiem. Polska myśl narodowa i społecz- 
na dojrzała przed sobą nie tylko bezdeń riz- 
paczy tysiącznych rzesz wygnańczych, ale i 
bezmiar pracy nad niemi. Jasnem było, że 
„pracy tej nie zdołają podołać najdzielniejsze 
 jeonostki czy grupy, ani nawet oddzielne or- 
zanizacye. Trzeba było stworzyć coś większe- 
go, trzeba było zmobilizować wszystkie siły 
rozporządzalne i skoordynować ich trudy. Z 
tej świadomości, z głębokiego poczucia ciążą 
cego na całej emigracyi obowiązku, me 
Rada Zjazdów. WO 

Nie o filantropię, czy profilatykę nawet. 
społeczną chodziło. Praca ratownicza musiała - 
mieć na celu nietylko pomoc doraźną, chronią: 
cą od śmierci, głodu i nędzy ostatecznej nie- 
zliczone rzesze wygnańców, ale przedewszy- 
stkiem zachowanie tych milionów ludu pol- 

skiego dla Narodu, organizacyę ich życia na 
wygnaniu. „To już nie jest zadanie dla wiel- 
kiej instytucyi dobroczynnej, to jest zadanie 
państwowego znaczenia dla odradzającej się 
„Polski* — mówił ze wszech miar słusznie na 
wrześniowem zebraniu Rady, roku ubiegłego 
wiceprezes jej, p. Jerzy Zdziechowski. Wszy- 
. stkie organizacye polskie w Rosyi zrozumiały 
odrazu całą doniosłość sprawy, zrozumiały, że 
aby zadaniom sprostać, trzeba skoncentrować 
wszystkie siły, pracujące na terenie Rosyi, 
skupić prace ich w jedno ognisko. 

Przy wspólnym warsztacie pracy spotkały 
się dw'= fale emigracyjne. Ta, stara, daw- 
niej z kraju wygnana potrzebą szukania no- 
wych placówek ekspansyi twórczej narodu, eo 
na obczyźnie lata całe spędziła w tęsknocie, w 
marzeniach o powrocie do ziemi obiecanej — 
Qjezyzny, z nową, pędzoną przez straszliwy 
depust tej wojny. Spotkały się dwa prady 
odmiennej natury, różny obyczaj, różne po- 
glądy polityczne i społeczne. Przecie potrze- | 
ba narodowa kazała zapomnieć o wszystkiem, 
tc mogłoby nas różnić i dzielić, wysunęła na 
czoło, co nas łączy. 

Organizacya nasza, aby zadaniom swym 
sprostać, musiała być obcą wszelkiej polityce 
dzielącej i waśriącej, musiała wykluczyć z za- 
zakresu swej xompeiencyi wszelkie Sprawy, 
mogące wywołać spory i starcia różnych kie- 
runków. Powinna była być apolityczna. 
powinna była przecież i nie mogła nie nabrać 
siłą rzeczy dużego znaczenia politycznego. Już 
na Zjeździe sierpniowym uwydatniły się dwa 
momenty wielkiej doniosłości. Pierwszy — 
to stosunek do braci-rodaków z pod inny ch 
zaborów, oraz jeńców wojennych, drugi — to 
stosnmek do więźniów politycznych. 


Rozdzielił nas, mój bracie, 

zły los i trzyma straż — © 

w dwóch wrogich,sobie szańcach, 
patrzymy śmierci w twarz. 

W okopach, pełnych jęku, 
wsłuchani w armat huk, 
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Nie 


W niedzicię, 12 b. m. 6 godz. 3 po poł. | 
E po cenach popularnych 


ESk. 


stoimy nawprost siebie — ` 
ja wróg twój, ty mój wróg. | 
W bolesnym tym wierszu ujął posta cały 
tragizm rozbiorów Polski, rozpacz dzisiejszej 
walki, W obliczu tej męki wszakże Naród 
poczm się znowu całością z większą niż dotad 
mocą. Sierpniowy Zjazd nasz dał mochy wy- 
raz temu, że poczucie jedności naszego Raro- 
du mocniejsze jest od murów granicznych. Ww 


otwartym do pełnomocników ziemstw i miast 
rosyjskich. 

W odezwie do Polskich Kół Poselskich w 
Dumie i Radzie Państwa podkreślony został 
drugi moment pierwszorzędnego znaczenia 
politycznego. 
wi ona — jeszcze jednej krzywdy, wyrzadzo- 
nej Narodowi Polskiemu: władze, opuszczając 


dzież ta odcięta od rodziców, którzy nic nie 


Zjazdu organizacyj polskich domagamy się 
przeto od przedstawicielstwa naszego energi- 


oraz wszystkich rodaków, aresztowanych bez 
powodu“. 

Przyjęta została zasada, że więzień polity- 
czny musi pójść pod opiekę organizacyi pomo- 
cy na równi z innymi, w myśł której zorgani- 
zowano pomoc materyalną i prawną dla wszy- 
„stkieh ewakuowanych z Królestwa więźniów 
politycznych. 

Jeszcze jedną sprawę ogromnej doniosło- 
ści narodowej podnieść tu musimy. Troska o 
dziatwę wygnańczą, troska o młodzież polską 
wysuwa Się Z zadań, którym służyć miała Ra- 
da Zjazdów, na miejsce naczelne. Trzeba by- 
łe przed wszystkiem innem zająć się ochroną 
życia i zdrowia dziatwy ginacej tysiącami od 
głodu, chłodu i nędzy w straszliwych warun- 
kach wychodźztwa, odszukiwaniem i ratowa- 
niem dziatwy pogubionej w bezładzie ewakua- 


traty narodowości — dać jej szkołę polską. 
Tyle naszej zasługi przed Narodem. Powie- 
cyi. Trzeba było zachować ię dziatwę od zæ- 
głady jutrzejszej Wolnej Polski dziedziców. 

Nie nam przystoi sądzić, czy Rada Zjaz- 
dów całkowicie zadaniom sobie postawionym 


kości ścisłe bezpartyjnej, objektywnej pracy dla 
dobra ogólnej. Możemy przecie stwierdzić 
śmiało, że przez zjazdy swoje podnosiła zna- 
czenie samowiedzę narodową, że pobudziła do 
żytia organizacyjną, twórczą pracę w całym SzE+ 


rzyła szeroko poczucie solidarności i. dyscypli- 
my narodowej, dała wyraz syntezie roboty pol- 
skiej na obczyźnie. 

Przychodzą dziś na organiżatye polskie. Ww 
Rosyi chwile trudne i odpowiedzialne. Środ- 
ki, przez rząd udzielane, stają się coraz to 
szczuplejsze, a przecie oprócz konieczności w 
trzymania wszystkich placówek pomocy i pra- 
cy narodowej staje przed nami zadanie órga- 
nizacyi planowej powrotu do kraju. Naród 
musi wziąć na swoje barki ciężar utrzymania 
stworzonego przez siebie dzieła, nie dać mu 
upaść, podtrzymywać je w ciężkich czasach 
próby na możliwie najwyższym poziomie. . 


lieści z Rosyi. 


Z kulrarów Duny rosyjskiej. 


Dumy odbywają się codziennie nader ożywio- 
ne narady pomiędzy  przedstawicielami po- 
szezególnych grup politycznych a rządem. Na- 
rady te nie doprewadziły dotąd do żadnego 
rezultatu, ale „Riecz” wyraża obawę, iż przy: 
szły stosunek Dumy do rządu nie będzie w 
żadnym razie przyjaźniejszy od stosunku daw- 
niejszego. ' 


 Restylteya praw posalskich, 


Do „Dnia“ komunikują z kuluarów Dumy, 
"że kwestya restytucyi praw poselskich i poli- 
tycznych dla byłych posłów do I Dumy, skaza- 
nych swego czasu za podpisanie znanej ode- 
zwy wyborskiej, znajduje się znów na porząd- 
ku dziennym zarówno tak w kołach parlamen- 
tarnych jak i rządowych. Sprawę tę podnie- 
siono też oficyalnie w ministeryum spraw we- 


zycyi w lej 
wie do pierwszej Dumy, pracujący dla celów 
obrony państwa, w razie dodatniej opinii o 
nich zwierzchników bezpośrednich, otrzymaja 
z. powrotem wszelkie utracdne dawniej pra- 
wa. Pomiędzy nimi wymieniają i popularne- 
go kiedyś w calej Rosyi į poza nią ks. P. Dal- 
gorukowa.. 


myśl tego Rada Zjazdów zwróciła się w liście. 


„Nie możemy pominąć — mô. 
Warszawę, uwięziły i wywiozły setki i tysią- 
e młodzieży polskiej i dzieci od lat 12. Mo- 
wiedzą o jej- Josie i miejscu pobytu, trzyma- 


na jest bezprawnie w więzieniach. W imieniu - 


cznej akcpi w celu uwolnienia dzieci naszych, | 


"ci. Trzeba byoł zachować tę dziatwę od za- 
zdołała sprostać, czy utrzymała się na wyso- | 


regu miast i miasteczek, że wytworzyła i i sze- | 


Według: zapewnień eń „Rieczy” w kuluarach. 


wnętrznych. Według dotychczasowych dyspo- ` 
kwestyl poczynionych, byli posło-- 


w piecze 38 Mstopada o og Š wiecz. l 
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Miody la 


ział kono iczny. 
m e ZAJ mie taligi. 


ód powodzi artykulów, poświęconych 
ase Da tecka kwesiyi usamodziel 
najdujemy pierwsze odbłyski 
stronę 


WST 
przez pra 
nienia Galicy gi. 
2. eń ł ak eh ekonomiczna 


Dowiadujemy się z, „Reichsposti”, 


narchii. 

„że dla auztryackiej części monarchii Galieya 

jest bardzo ważnym. czynnikie m a szczegól- 

nie w kwestyż wyżywienia”. 
Czytany tam dalej, że bogaty stan. bydła, 

nierogacizny i drobiu, wydajność dobrej gle- 

by i jej lasy, dostarczające: masy materyału 


stwo Galicya ma olbrzymie dla monarchii zna- 
"czenie, jej sławy światowej bogate kopalnia 
nafty i liczne rafinerye, sól i przemysł Spire 
tusowy. Węgiel galicyjski, rudy, a szczegól- 
nie ruda ernkowa, pokrywają w znacznej 
mierze wewnętrzne potrzeby”. 


pamiętać o tem, aby prawno - państwowe u- 
samodzielnienie Galiepi nie otwierało bramy 
dla jej gospodarezego separatyzmu”. Arty- 


jaśnić sprawy wzajemnego stosunku Austryi 
do Królestwa Galicyi cólem uniknięcia przy- 
krych nieporozumień, jakie wynikały podczas 
zawierania austryacko - węgierskich ugód, 

Sadzić należy, że ekonomiści i staty- 
stycy przygotowują cyfrowy materyal, aby, 
gdy sprawa ustalenia stosunku wzajemnego 
. omawiana będzie, brak podstawowych danych 
nie spowodował szkód dla rozwoju naszego 
życia gospodarczego. Niech więc rolnictwo, 
górnictwo, przemysł, handel, sfery intere- 
sowane w handlu drzewnym, jak niemniej 
czynniki zajmujące się ochroną lasu, przy- 
gotują najdokładńiejsze dane statystyczne 
dla. opracowania planu gospodarczego, jako 
fundamentu do przyszłej ugody. Cieszymy 
| się bardzo, że nasi sąsiedzi nauczyli się cenić 
Kraj, który uważali dotychczas za bierny. 

Zełazne ttwukalerzówki. 

Z dniem -10 b. m. zostały puszczone w © 
bieg w monarchii austryacko - węgierskiej że- 
lazne dwuhalerzówki. Jak pisma wiedeńskie 
donoszą, będzie wybitych ogółem 8 milionów 
"koron tej monety, mianowicie w krajach ko- 


-rony węgierskiej. 2.400.000 koron, a w krajach 
2 ot 5.600. 000 koron: 


Giełda warszawska. 
Notowania © dnia ił listopada. 
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8%, Oblig m. War- 
- szawy z r. 1915 
Soo Oblig, m. War- 
szawy z r. 1916. 
Listy zast. Ziemsk. 
ih gaa . 
Listy zast. Ziemsk. 


92.85 92.60 
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szawy 5 "a. . 
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86.80 


Renta. . . « « 
59% m. Łodzi. „| 
Usposobienie giełdy nie było jednakowe pod- 
czas zebrania; z początkiem przeważała tendencya 
mocna, w, końcu Jednak nastrój był słaby. Obroty 
średnie. ; 
o Marki niem. brano po 48923, 48.80 i 48. Ti. 


ieda | herlińska, 


Berlin, 11 fistopada. Dzisiejsze obroty pzywat- 
ne na giełdzie berlińskiej były niezbyt ożywione 
przy niewielkich zmianach kursów. Pożyczki nie- 
mieckie i rosyjskie — prawie bez zmian, renta 
rumuńska uległa niewielkim wahaniom, Pieniądz 
na każde żądanie ekoło 4%. Dyskonto prywatne 
458/507 i niżej. i . 

Berlim, ii listopada. Notowania kursów de- 
"wiz za wypłaty telegraficzne: 
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z punktu widzenia polityki gospodarczej mo- | 


drż NE „są skarbem i Śpichierzem Åu- 


"i Takze pod względem przemysłu Króle. 


„Z tego punktu widzenia patrząc, należy 


kuł kończy się uwaga, ażeby „dokładnie wy- 
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a Kupiedwa Łódzkiego. 
Części lokalu wspomnianego są do oddania 
Wiadomość u stróża. 


| Acme odnawianie i- restanrowanie obrazów. 
nskutecznia 
SPECYALNA PRACOWNIĄ 
-Wareco 3—2 w Warszawie, | 
absolwentka konserwatoryum 
p i NIGWI i ję 3 berlińskiego t Szkoły Opero- 
-> wej Bellincioni. 
Ẹostawienie głosu, ze S uwzględnieniem techniki odde- 
chowej. . Pieśni. ` Partye operowe. . 2649—2 
y j AE że y 
G hef- k i 
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Wiafomik Łódź, Mikełajewska 50 imi pi Zegar toaletowy -z samoświe- 
i SAR i ' "s MAy ol do sei. |, cącym cyferblatem, lustrem i mu-. 
| zyką. Można dostarczyć wiele 
przyjemności sobie, rodzinie i 
gościom, nabywaiąc w naszym | 
składzie duży toaletowy zegar z 
lustrem i śliczną muzyką „Syrm- 
tania", graiący bardzo „głośno i 


najnowszy amerykański wynalazek z surogańi skóry 
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regularnością chodu i służą ko 
piękna ozdoba stołu piśmienne- 
‘igo lub toaletowego. Cena zegara 
i| w e'eganckiei polerowanej szafce 
ze sztlłowanem lustrem paryskiej 
roboty zamiast 28 rh. tylko rb 
6.25, takież zegary z wiecznym 
kalendarzem, wskazułące dzień, 
miesiąc i datę rb. 10.60. . 
Fabryczny Skład Zegarów 
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MIAL i, Spódnice kostjumowe 
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Zastać możra codziennie od 3—8 godz. 


. Choroby wew nętrzne, 
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| Własne łaboratoryum. Badania ; 
| chemiczne i mikroskopowe do 2 


JUDJBNA ROSENFELBA, | celów dyagnostyki lekarskiej. i ; 


Warszawa Chłodna 82. ' || „Od 3—5, prócz. Niedziel. 
5709 6 SEE E SENEN 


Ji i miesie się wzbogaci 7 sie y aar 
więc spieszcie do szczęścia Módakoygcić 


H 
Bie kupujcie fm wór, porig 1e mie, [ri ilonka- Pruska 6-4 
| 


3 U niedziela, wfarek, 
28 czwartek 38 


DRI W TYGOD 


KEY 


KE 'agazym ubiorów najt cerhowsge 


Łódź, Piotrkowska 47 


front, I-sze piętro 
posiada na składzie wielki 
wybór kekkesz na futrze 
oraz kurtek fuirzanyci 
w najlepszych gatunkach 
y OR fasonach. _ , Ceny umiarkowane. .  2752—1 


„ŚTAOLIE KAJETY 


artowa. Aduni z najlepszego pa- 
eru. Dostać można W fabryce kajetów 


JIA” 


s  [efaliczna sprzedaż chustek wełnianych 
po cenach fabrycznych w. składzie fabrycznym 


8. ©poczyńskiego tii, Piotrkowska y. 


e 


Eo prynn 
PRAŁATA 03 


Ery ą 
iiine 5-ej klasy = 
4 rany (a BRBIE--00 2-ga gridaia 


Dwie wygrane! 
Saskie losy f-ej ki. nadeszły. 


Samuel Weinberg J 
kód, Piofrhowska s 


lasy, ciągnienie od 7-g0 


dla zdrowia. Zawiadamiam Sz. Klijentów i Odbiorców, iż moja Hstopada.do 2-go grad- 


Fabryka korków zai sż, a=: 


| 
H 
li 
x 
| 
istniejąca od 1870 q., tylko mowe korki wyrabia i fabrykuje U drgi ios WYLTYWA. M 
| 
J 
| 
jaj 


no, ocet, oraz korki aptekarskie i szoonty wszelkiego gatunku i wiel- | || Ogólna sumę 64,413,160Mrk. 


kość. Zamówienia będą pręd-. : tha 08/,—00 kop. He od */,—1.75 
ko i starannie Doe ML. BP y lant. x kope Ha Cały mk, Je a ra — 
: Węgierska W63 


| Kursy języków R. BERMANOWNY 
E ŁÓBŹ, Wólczańska 23 (2-gie piętro). 
Przyjmują się zapisy na - 
Literałurę Polską twspółszesną i romantyzm). 
Prelegent p. sl. M. MEN 


Początek wykładów dn. 13 Listopada o z ix 5 p: poł. 
E Kançelarya otwarta coda. (oprócz niedziel) od 5 


je bardzo czysto. Mamy na składzie korki do flaszek na piwo, wi- | Padnie 174,000 wygranych na 


„późnych gäe 
"tunku rów 
nież z prze 
Ważny nafa 
niej dB na- 
byaia fyiks u 


x 

| kiamburska Tg 
|| Ciągnienie od 15 listopada 
< l do 18 listopada r b 

E 

a 


F ii konk 42, saa Hi s 


2714 — I 


1/, — 50 k. 1 cały. los Ta. 
Saska I klasy. W -naiwięk- 


kota koncesyonowanym m rw 
same P Jatka piotrtowika 22 A 60 kadm AE 


S ana L enea Treya Dla koopen ye i handlujących 
—1 abat. 21:8—3 


Jażne dla wszystkich kupców! 


Ponieważ kupcy w Łodzi i prowincyi mają zapotrzebo- 
wania na towary zagraniczne a nie mają stosunków z firma- 
ni zagranicznemi, przeto dla dogodności otw orzyliśmy 


Towarzystwo importowe 
TIA‘ 


żóre sprowadza wszelkie towary z różnych państw, również 
Niemiec i Austro-Węgier. Prosimy 0 odwiedzenie naszej 
"ny i przekonanie gię-0 korzystnych warunkach załatwia nia. 

fowarzystwe importowe „Poiemiaćć 
" ŁÓDŹ, Piotrkowska 18. 


-Po długoletniej miktyce 
== za Baa wd ócił = D ent y sta 
„y Łódź, Dzielna 14, 
A. Karabano Ww "o repam” (ma 
u znanej firmy 


poleca po cenach nizkich leczenie zębów, sztuczne zęby z pod- | 5 as A 
«* niebieniem lub bez, złote korony, mosty i kauczukowe płaty, , SZM ALEWICZ, a iesoń Cuban aha 


sztuezme <Reparacye wykonywają |-— Łódź, Południowa 8. —| 1) o godz. 11 przed poł, ul. 
Uwaga. "zęby od 2 rb. się na miejsc. Boss 9751—3 | Aleksandryjska 6: L szsię do 


Godz. przyjęć: od 9 do 1iod3 do T-ej. z T garderoby, 1 sofę; 


2. o godz. 11lYy, przed poł, w 
Mieszka obecnie ; 


Andrzejowie (pod Widzewem): 
2 szaty, i szafę do książek, 2 

| Łódź Piotrkowska 108. 

i Przyjmuje 5—7 wiecz 


jTi UiT 
“oa rabia ramt |j LGJIACJA PEAJUNSO. 


03—2 
j dywany, 2 lustra, I maszynę dg 
szycia, 1 zegar i inne przedm. 
2764—1 Piotrowski, 
Komisarz sądowy w Łodzi, 


prędzej zamówić futro u znanego ku- 


kóry | towaru w majlepszem wykonaniu po-| mmm saie- T. DAOSMANA, Łódź, Wookodnia 54. 
kład T-wa wyrobów obuwi: drewnianego p f. 

LAUSE i Se. 
iż, N ORA: Nr. 19. 


27 89 1 


; to | RE mieć ciepło na zimę, polecam . jak- 


os 


licytacja MERA. 


W poniedziałek dn. 13 b. m 
sprzedam przez licytacyę publi: 
czną in plus: 

1) o godz. 9 przed poł, ul. Stas 
ro- Zarzewska Na 160: 1 sofę, Z 
stoły, 1 maszynę do szycia, 2 
krzesła, 1 przybory piśmi ienne, 1 
deska do rysowania, l szafa, ł 
zegarek męski kieszonkowy, 1 o" 
braz i wiele technicznych czaso 
p:sm; 

2)o godz. 11, ul Nawrot 8i: 
1 szafę, 1 stolik toaletowy, 2 sto- 
liki nocne, 1 szaia, ł} stół rozsus 
wany; 

3) o godz. 12w poł, ul. Julius 
sza 36: 1 pianino. 


E 2762—11  Blazyczek, 
ipi Samuel Weinberg, Łódź, Pion a db. A KE _ - Komisarz sądowy w Łodzi 


m óu sprzedać "nh Losów 


== (IN W koli, == 


-faska Krajowa „a Giągnienie J-j Kł. flesz 1i r. 

losów—55009 wygranych na ogólną sumę milionów 

3 masek W. 5-ciu ża % szczęśliwym wypadku Scudo 
marek, Oraz wygrane 


dla przedsiębiorców miast polskich: 


"Pierwsza Warszawska fabryka mięsa Jjarskiego i innych . 
produktów jarskich, Srokowskiego,.ul. Wilcza .62, moi trudności w prze- 
wozie towarów swych na prowincyę, proponuję zakładanie na prowineji 
500, 000 200,9909 - 100,000. - filijnych fabryk swej firmy. Każdy reflektant prowineyonalny za paręset - 

rubli otrzyma rejentalną licencyę na określony okręg kraju, zapas. etykie- 


„300, 056. 150, 000 7551 
p 50: - tfowanego opakowania firmowego, oraz nauczenie, NPD Pożądany 080- 
Mk. 30. F olLosy odrazu na 5 gis, ię MIE T ge bisty przyjazd relektantów. | — -.2746—5 


TY środę 


15 b. m; 99 


Stanislaw 


Solisfa: 


- 2740—1 


wychowanie. 


Baska i 
a fof matematyki ma kil- 
KARCZYGI el ka godzin wolnych, 
poszuk uje lekcyi matematyki. lub 
nauk matematyczny ch, lub kore- 
petycyi. Wiadomość: Łódź, DERT 
-ska 7, m. lu, 496—8 


saennpi dy 
KARGZYGIEMKA twerzyteciem przy- 


gotowuje do A wer Zgłosić się 
do kancelaryi gimnazyum, Pas 
saż Majera 4. 2148—3 


meaa ES ESEESE 
gimnastyki poszu- 


NARGZE, giki | kuje gimnazyum 


* żeńskie Wo.isonowej, ay Za- 
wadzka 23. 242 


cż 


niemiecki 
A. BKCJĘ mezeg BOA 


nowej. Zgłoszenia w „Uiodzinie*, 
w Łodzi dla „G. St." 2736—35 


OPZZ 
Girzyma nauczyci ka 


an rhii znająca irancuski - 

muzykę (na wies} Biuro Lud- 

winskiej, Łódź, Łiotkowska 109. 
APES 


. Ebdź, obie 68. 
znakomitego artysty teatru Rozmaitości w Warszawie, w otoczeniu własnej doborowej trupy: 


(Abonamentowy) | 
KONCERT SYŃ 
Dyrygent: Friedrich Tausig. 


Edmund Bogdański 
(Skład towarów kolonialnych, cukierniszych, konserw i mydła). 


Paczka 22 k. Pn iii maiii Paczka 22 k. 


sania drobne: 


A. A. Kaszynę 


watnem meszkamu kupię można 
Łódź, Brzezinska 10 Pacek. 


f 
| 
| 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna 


W PONIEDZIAŁEK, d. 13-g0 Listopada 1918 roku, e godz. 8 wiasz. 
(Abonamentowy) 


IEONICZNY 


Vi-ty 


z N owomiej skiej 6, posiada wielki wybór męskie- 
| go, damskiego i dziecinnego obuwia. 


wnież na zimowy sezon w MAJROWEZE prakty« 
| ezne filcowe obuwie. 


NIWII 


UWAGAI aa wybór butów z cholewami. 


Wyróżniający sie swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 


- Fabryki chemicznej Joh. SETZER i Em. WERNER w Warszawie. 


poleca hurtowo firma: 


"Poady | prate. 


dzieciach, Može być: także po- 
moc w gospodarstwie. Wia do- 
mość: Dzielna 5. Magazyn ka- 


peluszy „Celina“. - 2125—32 
Potr f chłopiec do kantoru, 
0 18 ig uezciwy, pracowity, 
znający nieco język niemiecki. 
Zgłaszać się wraz z. rodzicami 


do administracyi „Godzińy* w 
Łodzi, Piotrkowska 86. 


tg ik. - 
iyl r 


Łódź, Średnia 83, Borenstein, 
od 5—4. 2678—3 


A 
NI W iKonstantynowska 57, żg= 


naty, be zczietny, pierwszeństwo 
świadectwa zł32 


domowy zaraz „potrze bny, 


- gptdań 1 kupa 


do szycia "najta 
niej bo w pry- 


6:4—20 


i, Tanig do sprzedania meble oraz 


papuga, Łódź, Piotr- 


Kows«a 163 m. 12, lewa oficyna H 
p:i stro. 2 


Tylko 


a WystęT 


W programie: ARGE v. Besthoven — Symiomia Nr. 2. 


M. BRUCH "Ronceft skrzypcowy G-moll z o prigestyi 


"Łódź, Dzielna Nr. 30, © 
Będzin, Słowiańska Nr. 40. 


| kuta 


k ku- 
mieligia je” zajęcia przy 


A. A. Aranen 


GonzIN mo 


2730-1 


Zaopatrzony jest ró- 


Ty myig, 
| e ŁÓdŹ o 


„ l. Nowomiejska 6. 


stare 
sztuczne zęby, całe i po- 
Tamane. Ul. Nowo» * Cegielniana 
10, m. 18, przyjmuje od 10—6 po 
poł. Michał Kohn. 


fito ; 


brze zachowane, okazyjnie tania 
sprzedam, Łódź, Piotrkowska 155, 
Fr. Klinowski. 4165—2 

nadeśzły do 


Gemi kpi atowe, składów na- 


sion b. Jasińskiego w Łęczycy i 


ważne! Kupuję 


podróżne meskie, duże, 


w Łodzi, Adrzeja 10, w łódzkim | 


składzie; poleca się tusta WYS 
8ZSTY, (wypalony zastępuję |. 
KZ się na sa. 


fa ro jli 2 ŁÓdź, Widzew- 


SKA - _ 2785—3 


Ra 


27 z4—3 


AREST 


Glińsk © go po- 


Urzędowo 


{oposy syberyjskie) do- | - 


n | BUZIE 
ś|bieski emaljowany zegarek o3a- 


leca „siad Ta- > 
l bryczay Lodz, RA 32. | GE 


op ODNBSEL 


sprzedaje i zakłada 


Biuro techniczne 


Konceriy 


czania. 


inw muje, Łódź, z Piotr- 


kowska 157, m. 8. : 0i1—8 


(i mi pożyczy piani no na "kale 
0 ka miesięcy z opłatą mie- 
sięczną.  Bódź, Zawadzka 27, 
m. a 2115—1 


„prywatne po 65 k. i 75 
` kop. wydaje do domów. 


a Nawrot 23 m. sa 2025 — 3 


hali E deran z bidji: 
BEKO, u  Turkowskiego, 
Łódź, Piwna 17. = 2504—3 


Yanam "EEE 


skraaziono w Łutomiersku konia 
z wozem, koń. 7-letni, ogierek, 


-<łz gwiazdką na głowie, z naro-. 


— | stami na wszystk ich nogacii. 


do pisenia O: i. 
* w administr acyi 
ABBĘ e w Łodzi, . 

Dobran: cki, Ceg: 79 


ST20—1 


tat sio Nawrot a Krót- 
" M „ką d. 9 „listopada o 
1—3 więczerom - me- 
dzony na złotej . bransolętce 
Uczerwy znalazcć zechce oćniaść 
zgubę za nag urodą da fabryki 
kleju przy Szosie ROCA s 

= 


] żelazne kute 
i lame; zwyczaj- 
ne i. dka 


oddzial Łódzki. 


Sala Koncertowa (Dzielna 18). 


solistów. 

>s W środę d. 18 listopada 1916 r. o 8a] wieczor 
Wielki KONCERT 
~ znakomit. skrzypka-wirtucza, 

. JULIUSZA. 


Akompandie noi Sfanisł. Hirnzfaln. 4 


- Program. Mi endelsohn: Koncert E-moll. Bach: Cha- | 

cenna. Bruch: Koncert G-moll Ę 
BILETY od 55 kop do Rb, $ k 398. Lože Rb. 8 

Rb, 11 w Księgarni 1CZYTELNI ALFREDA STRAUCHA, 


Na zasadzie reskryptu p. N. Z. ©. z dnia 25 marca 
1916 r. Komisja Szacunkowa Przemysłowa Główna pod- 
jąła regestrowanie strat, poniesionych przez Przemysł 
skutkiem działań wojennych, oraz rekwizycyj i wywłasz- 


po ść 


Marya. Kubicka przyj- | 


kami od 30. morgów 


| tia. Łódź, Nawrot-34, m 


3 ŁOdZI,. 


| Riemiecko-fo<yjskie 


| Towarzystwo Transportowe i Żeglugi 
Przedstaw. $. TEsmanw, 


st SZACUNKOWA PRZEMYSŁOWA GŁÓWNA | 


oddział w Łodzi, 


mieści się przy ul. Andrzeja 2 i załatwia wszelkie czyn- 


ności, związune z Gaii w godzinach od 9-ej rano 
” {do nea i od ca do 6-€j 


. Lokale. 
kady pokil, went: Seere 


niem, przy RE da wynaję- 


cia zaraz. Wiadomość w admi- 
nistracyi „Godziny* w Łodzi. 

i y . 
Pokój zas oddzielnem wejściem i 


gazem. . Łódź, ólczań- 
ska l m. 24, róg Benedykta 


2519—38 
Pokój 


ONN z ogrzewa» 
niem, oświetleniem w ble 


ruo, tramwaju poszukuję za- 
"raz, 
*czycielka” w adm, 


Zaofiarowanie sub „Nau- 


Łodzi. 1716—8 


i ORSAY T ea 


Pękój umeblowany z oddziel- 

„nem wejściem i elektry- 
L oświetleniem do wynajg- 
7, od 
13 po poł. ICE 


meranen 


PRSTAKUJĘ Sareo pokoju T 8. 
ierty: URE „Majera I, gimna- 
ZYUM. 278i—1 

Ni k i€- 
tuni Smee, kalsdachaeni 


uzzyinamiem Zza. oong sumę| 


lak dUU = SKA? Qierty | 


"|POd » KRK Ż7% w. „Godzinie” w 


2695——2 


| Józefy Rogalskiej, 


„Godziny* w 


wodociągowe patentowa: 
nego wyrobu „Ferpit“, 
zupełnie zabezpieczone sł piz 


cic Inz. H, ABRAMSMON 
kS, o Łódź, Dzielna 10. = 


e 
2678—3 


DE med, P LANGBARD 


Łódź, Zawadzka £ 


GhoroBy zewnętrzne 
8—1 I 4—8, 2803—78 
=== Niedz. tylko do tej. 2a 


|Dr.L. PRYBULSKI 


. przeprowadził się na Zawadz- 
i ką 1, róg Piotrkowskiej, do 
domu Scheiblera. 


Gheraby zewnetrzna (skórnej. 


| Przyjmuje od 8—2r iod4—3 
| Panie od 5—6 pp 


2457 —Ś 
Atuszerka 
R. Pipikowa, ——= 


z dyplomem Ces, Ak. w Peters- 
burgu, praktykująca 25 lat, przyja 
muje od 12—5, 


Łódź, Piotrkowska 182, 
w podw., I wejście na lewo, Il m, 
na prawo. 


2393—10 


ak nowe, mało używanś 


4 nawozy, Tlareta i 1 Lanig 


fabryki Konopnickiego (Nowy Ta» 
tersal) w Warszawie, również kile 
ka nuwysh uprzęży są dB sprz» 
dania po cenach przystępnych, 
Wiadomość: Łódź, Łąkowa Na 11 
od g. 16 do 1 przed południem. 


PE: mać 


zagubiona dokumenty. 


paszport niemiecki | 
tagin! dany. w Wiskttnie, KA 
imię Anieli Ab 3741-—£ 


paszport iecki wys 
Zaginął dany w pabniach "ra 
«mię Filomena Łoboda. 27.5 — 


pasznort niemiecki, wye | 
dany w Sieradzu, na imię 
"2723—1 


lagi NE 


Jani paszport niemiecki, Wye 
ji dkn w gminie Popień, 
pow. brzeż, na imię Ludwika 
świerczyńskiego. 2703—11 


rt iecki a 
Tagi Jął geny” wodzi, na” imię 
Franciszka Bajszczaśa.  2608-—1 


Zai l 


Mł Krawczyk uTOT—1 


paszport miecki, 
Laqitął SR % Łoś na imię 
Ski hat z. „BTOB. 


Zaginął premi H A 


2i50—35 i Matyldy Audit, 


paszport niemiecki, wye 
dany w Łodzi na imig - 


